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NOWA

W y ś c i e  w i n n i !

Kwestya bojkotu szkół rosyjskich, jasno po­
stawiona i pi zez społeczeństwo nasze w Kró­
lestwie Polskiem i przez nasz aziennik, mąci 
spokój ugodowców i konserwatystów, bo czują 
daisiaj, że w  sprawie tej zajęli stanowisko, z 
interesem narodowym sprzeczne, dla tych inte­
resów szkodliwe Nie pierwszy to raz uczynili, 
i możemy być pewni, nie ostatni, bo ladzie ci, 
w lojulilm ie zaślepieni, pędzą zawsze naprzód, 
nie oglądając s ię , czy w biegu pozostają ou 
csoDniem. Rzecz tylko dziwna, że nie przy 
zwyczaili się dotąd do twojego odosobnienia i 
zawsz6 występują z nieuzasadnioną pretensyą, 
any ogół im towarzyszył.

Musimy jednak zastrzedz się przed zarznum  
niekonsekwencji, jak. nas coraz częściej spo- 
tyka ze suony prasy ugodowo-konserwatywnej 
w sprawie stosunków szkolnycL w Królestwie. 
Tak np. nie może dopatrzeć się „Czas" logi­
czności i podstawowej racy' w tern, że kore­
spondent nasz za wyDicie szyb w szkołach war 
szawskicb prze? strajkujących uczniów » za na­
stępstwa, jakie stąd w ynikną, zwala winę na 
prasę ngouową, zaostrzającą antagonizmy par­
tyjne do niemożliwości

A przecież pomimo p o z o i n e j sprzeczno­
ści, korespondent nasz miał w z a s a d z i e  z u ­
p e ł n ą  r a c j ę .

Do pogorszenia się sprawy języka polskiego 
w szkołach Królestwa przyczynili się bez wąt­
pienia ngodowcy i organa ich prasy, w sposób 
decydujący Przypuśćmy tylko odmienne z ich 
strony postępowanie od chwili wiecu warszaw­
skiego, na którym tak solidarnie i manifesta­
cyjnie oświadczono się za oececyą mtodzieźy ze 
szkół iosyj8kicb, dopóki w nieb wykładowy ję­
zyk polski nie będzie zaprowadzony Gdyby 
wówczas ngoduwcy nib Dyl* uczynili wyłomu 
w eondamości ogółu, gdyby karnie przyłączyli 
się byli do tej wspaniałej mamfestacyi ns rzecz 
gzkoły polskiej, gdyby wreszcie ks. arcybiskup 
Popiel, zamiast późniejszej, niefortunnej swojej 
essapady  przeciw bojkotowania szkoły rosyj­
skiej, w ystąpił był wówczas z listem do cara 
i zażądał w nim szkoły polskiej, —  to zaiste 
jakżeż imponująco bylibyśmy Btanęli z żąda­
niami naBzemi wobec Petersburga, jakże rząd 
rosyjski byłby się musiał liczyć ze słusznym  
naszym postnlatemi

Możemy być pewni, że pod tern parciem za- 
silonem wypadkami zewiiętrsnemi, j jżeli już 
nie czysto polska szkolę —  to bylibyśmy do- 
ijcnczas otrzymali w Królestwie na rzecz pol­
skości w szkołach rosyjskich tak poważno u- 
gtępstwa. iż na razie młodzież mogła była do 
nich wstąpić.

A le ngodowcy od samego początku zs spe- 
cyalne swoje zadanie uwazan paraliżowanie na 
każdym krokn walki, podjętej przez patryoty- 
czne stronnictwa w obronie szkoły polskiej. — 
W  państwie, będącem synonimem bezprawia, 
chcieli ngodowcy, rzekomo w drodze legalnej, 
wywalczyć nową szkołę dla kraju, na którego 
karku rząd rosyjski złamał po kolei wszystkie  
prawa. Ugodowej i ich prasa udawali, że nie 
czują zmieuiorych warunków chwili, i wdrażać 
nakazywali akcyę taką, jak gdyby miało się do 
czynienia z  rządem „dobrej woli" i z państwem  
nie podminowanem rewolncyą, mającą swoje 
źródła w powszechnem bezprawiu

Za cenę zaniechania bojkotn i uspokojenia 
umysłów młodzieży, czynnika, z któiym, jako 
najzapalmejszym, w szystkie rządy na świeci*, 
nie wyjmując czynów niczego w Eosyi, liczyły 
się zawsze i liczyć się mnszą w przyszłości, — 
mużna było nardzo znaczue w kwestyi szkolnej 
dla Królestwa uzyskać koncesye, gdyby rząd 
w Petersburga był czuł, gdyby mn namacalnie 
dano ncznć, ż e  z a  t ą  m ł o d z i e ż ą  i j e j  ak-  
c y ą  s t o i  w t e j  s p r a w i e  s o l i d a r n i e  c a ­
ł y  n a r ó d .  A le nasi ngodowcy i kunserwaty-
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ści w y r w a l i  s i ę  z s z . e r e g ó w  n a r o d o ­
w y c h  i s p a r a l i ż o w a l i  c a ł ą ,  t a k  w s p a ­
n i a l e  r o z p o c z ę t ą  r o b o t ę .

Rząd rosyjski zlekceważył tedy społeczeń­
stwo i jego żądania widząc, że i bez ustępstw  
część znaczną młodzieży, przy pomocy jednego 
odtamn tego społeczeństwa, pod jego parciem 
i przj jego pomocy, zapędzi do takiej ezkoły, 
jaką była dotąd. Po co miał czynić ustępstwa, 
kiedy Widział, że nie czyniąc »ch, nie znajdzie 
i tak powszeennego w społeczeństwie polskiem 
i jego prasie potępieniu ?! w  polityce niczego  
uie robi się za darmo...

Dzisiaj ngodowcom cięży brzemię ich przewi­
nień wobec narodn, wiijc na drodze próśb bła­
galnych, za pośrednictwem listów ao cara. w y ­
ż e b r a ć  c t c ą  to , co nr ród byłby otrzymał 
od rząua i cara b e z  u p o k o r z e ń ,  gdyby ty l­
ko ci nieproszen. przywódcy jego nie byli mn 
w robocie jego politycznej przeszkadzali, gdyby  
jej niw Lyli paraliżowali.

Jeżeli się dzisiaj zaostrzyły stosunki partyj­
ne w Królestwie, jeżeli pod ich działaniem w y ­
twarzają się coraz szkodliwsze dla sprawy szkol­
nej antagonizmy, jeżeli wreszcie krewka, zn.o- 
cierpliwiona młodzież, nie bacząc na stan wo­
jenny, porywa się do czynów hazardowych i 
rozpaczliwych, y -  to tny, którzy wraz z pa- 
tryotycznym ogołem społeczeństwa na w łaści­
wych torach prowadziliśmy sprawę, przez ugo- 
dowców wiecznie nadszar^ywaną i wypaczaną,—  
to my, powiadamy, mamy dzisiaj najzupełniej­
sze prawo powiedzieć tym pauom: w y ś c i e  
w i n n i ,  wyście zabagnili i zaprzepaścili naj­
ważniejszą sprawę, w y  o d p o w i a d a c i e  z a  
t e g o  z a h a g n i e m a  k o n s e k w e n e y e .

I w tym zarzucie t k w i  i a c y a, —  jest on 
bowiem logicznem następstwem faktów, którym 
żadna sofiiterya zaprzeczyć nie zdoła.

„Niepodległa Ukraina*1.
„Nowa Reforma" pisała jnż o zjeźd^ie wszech- 

nkraińskim i o zatozeniu nowej, narodowej par- 
tyi ukraińskiej. Świeżo właśnie ukazał się nr 1 
organu tej partyi „Samoatijaa Ukraina", za­
wierający wiele ciekawego i dla nas, Polaków, 
matoryału

Na czele numeru zamieszczono oaezwę „do 
narodn ukraińskiego", w której nowa partya 
charakteryzuje swoje stauowisko. „Na pole wal­
ki stajemy —  mówi odezwa —  pod sztecslarem  
niepodległej Ukrainy w tym celu. nżebj urze­
czywistnić prawo naszego narodu do wolnego 
istnienia narodo* ego i aby oddać mn w rece 
jego  własną z ie m ię  ze wszystkiemi je j dobrami. 
Idziemy do walki nie o interesy jakiejś klasy 
czy warstw y społeczeństwa, lecz o interesy ca- 
łeg( narodu ukraińskiego, t. j. o interesy pra­
cujących mas ukraińskich. Chcemy, aby sam 
naród własnemi swemi siłami wywalczył dla 
siebie niepodległą Ukrainę. Dążymy —  niema 
tu czego ukrywać —  d o  p o w s t a n i a ,  do  
z b r o j n e g o  p o w s t a n i a  o w y z w o l e n i e  
n a r o d n  u k r a i ń s k i e g o  z n i e w o l i  e k o ­
n o m i c z n e j  i n a r o d o w e j " .  Oto główne po 
stulaty, które stanowią jądro odezwy „do naro­
du ukraińskiego".

Zaraz potem iazie Dardzo szczegółowo opra­
cowany p r o j e k t  k o n s t y t u c y j n y  przy­
szłej niepodległej Ukrainy, wypracowany przez 
jednę z grup ukraińskiej partyi naroduwej. —  
Projekt jest ałożony na podstawie najbardziej 
postępowych konstytncyj zachodnio-europej­
skich, przede wszy stkiem ła ś  szwaj carskiej. — 
P-zekbzcałca on Ukrainę na r e p n b l i k ę  f e ­
d e r a c y j n ą ,  w której rolę kantonów szwaj- 
carbkich odgrywają „ziemie" (w liczbie 9-ciu: 
Czarnomorska U kraina, Słobodzk U., Stepo­
wa 0 ., Lewobrzeżna U., Północna U., Gajo- 
wa U., Prawobrzeżna U., Górna U. i Ponad- 
morska U.). Projekt ten jest tak daleki od ży­

cia realnego Ukrainy i tak me odpowiada dzi 
siej&zyin siłom ruchu nkiaińskiego, że możua 
na niego zapatrywać się jedynie z aKaaenr 
ckiegu pnnkta widzenia Tak samo akademi­
ckie znaczenie posiadają przeważnie rady, da­
wane w następnym artykule zwolennikom ha­
sła „Niepodległej U k ra in y1, nie mającym sto­
sunków bezpośrednich z partyą; Znamiennym 
jest ch y lą  wybitnie anarchistyczny charakter 
tych raa. Oto przy Kład: „Każay człowiek, który 
podziela naszą myśl, może należeć do naszej 
partyi. Kto zaś pracuje ntd  wprowadzeniem  
ich w życie, jnż własciwiu należy do naszej 
panyi. Kto znajdzie ludzi, jednakowo z lut 
myślących i założjr razem z nimi stowarzysze­
nie pod sztandarem „Niepodległej Ukrainy", 
jnż tem samem założył organizację partyjną 
Każda taka orgamzarya jest zupełnie wolna, 
samodzielna i nie nluga przymnsuwi żadnego 
„centralnego Komitetu". Między nią a innmni 
organizacjami „Niepodległej Ukreiny" niema 
innjch związków, oprócz związkn, opartego na 
pudstawie jednolitości myśli i celów, skąd wy 
pływa i jednolitość działania". — Powstanie 
ma wybuchnąć nie na hasło jakiegcć central­
nego komitetu, lecz pod uacistiem  naturalnej 
ewolucyi społeczeństwa ukraińskiego Stiejk, a 
zwłaszcza bojkot, są polecane jako najstute  
czniejsze sposoby walki z rządem, zarówno jak 
i teror. Względem Dumy Bułyginowsklej je­
dnakże „Niepodległa Ukiaina" zajmuje stano­
wisko daleko mniej radykalne od stanowiska  
skrajnych demokratów rosyjskich, nie propo­
nuje bowiem bojotn, J e  każe swym zwolenni­
kom starać się o wysłanie jak najw.ększei li­
czby „s®oich ludzi".

W ogóle cała część programowo-taktyczna „Nie 
podległej Ukrainy" stanowi dziwną mieszaninę 
nacyonalizmn, socyalizmu, anarchizmu, liberali­
zmu i nawet syonizmn (żądanie dla żydów te 
rytorynm właonego w Palestynie, czy gdziein­
dziej) i świadczy o znpełnem jeszcze nieskry- 
stalizowanio się przekonań młodej partyi.

W nr. 1 „Niepodległej Ukrainy" zntjdujemy 
Dardzc < lekawe sprawozdanie ze zjazdu dzien­
nikarzy rosyjskich w Petersburgu. W zjeździe 
tym wzięli udział, jak wiadomo przedstawiciele 
prasy w szystkich narodowości państwt rosyj­
skiego. Oto cieKawe Dyłc stanowisko przedsta­
w icieli radykalnej prasy rosyjskiej względem  
dążeń Ukraińców i innych narodowości do usa­
modzielnienia się — Prąi-ę rkraińską u*, tym 
zjezdzie reprezentował ipmedstawioiel , Kijów 
skiej Stariny", rosyjskiego pisma ukrainofil- 
skiego. Ou to zwróci! się do przedstawicieli 
wszystkicn ujarzmionych narodowości z propo­
zy cją  utworzenia „bloku", ażeby wspóJnemi si­
łami przeprowadzić postulaty nrrodowe Swoją 
propozycję uzasadniał na tern, ze wobec zacię­
tego cemrai.zmu Rosyan, me wyłączając przed­
stawicieli kieruuków najskrajniejszych, można 
się speóziewać. upartej opozycyi względem ten- 
dencyj autonomicznych Do „bloku" tego w e­
szli Poiacy, Finlandczycy, Ormianie, Gruzini, 
Łotysze i Estończycy, tylko żydzi „Bundowcy" 
postanowili zachować wolną rękę „Blok" zbie­
rał się codziennie na prywatne narady i wy­
stępował n& posiedzeniach zjazdu jako jednolita 
organizacya.

Ew estye, jakie miał rozpatrzeć zjazd, zostały 
podzielone na cztery kategorye. E w estya naro­
dowościowa miała być rozpatrywana na czwarty 
dzień. Aliści na trzeci dzień, przed końcem po­
siedzenia, biuro zjazdu oświadcza, że zjazd musi 
się ograniczyć do trzech pierwszych kwestyj 
(platform- polityczna, kw6otya robotnicza i kwe- 
stya agrarna), gdyż na czwarte posiedzenie me 
znaleziono mieszkania i że zresztą kw estya na­
rodowościowa w R osji me istnieje. K westya ta 
zresztą tak jest jawną, że nawer nie będzie o 
czem mówić. Ten wybryk biura został przyjęty 
wybuchem obnrzenia przedsiawicieli prasy wszy­
stkich narodowości ujarzmionych. W ywiązała

się ożywiona, namiętna dyskusya i centrałiści 
wielkorosyjscy musieli ustąpić. Postanowiono 
wielką większością debatować nad kwestyą na­
rodowościową.

Rano, czwartego dnia zjazdu, zebrał się 
„blok", przyczem znowu zaproszono żydów  
„bnndowców", którzy tak samo zastrzegl. sobie 
wolny czas, w stntek  czego pcutanowiono nie 
popiertć ich dążenia do „eksterytoryklnej au­
tonomii" a zająć w tej kwestyi stanowisko 
neutralne. Co do kw estyi ukraińskiej, to dele­
gat „Kijowskiej Stariny" zwrócił uwagę bloku 
na fakt, że można spodziewać się, iż Rosyame 
zgoazą się pewnie na prawo autonomii dla Po  
laków, Fiulandczyków, Ormian, Litwinów i Łc- 
tyszów, ale 3prawa autonomii Ukrainy spotka 
się z zaciętym oporem, gdyż Rosyanie me chcą 
Ukraińców uznać za narodowość odręoną. W o­
bec tego nasuwa się kwestya, czy oddać Ukra­
ińców na pastwę Rosyan, czy też nronić auto­
nomii i dla Ukrainy. — Postanowiono to osta 
tnie.

Kiedy nadeszła kolej omawiania sptawy ukra­
ińskiej na zjeźdz.e (po odrzneenin „autonomii 
eksteryw yam ej"  bnndowców). wystąpił znany 
radykalny działacz rosyjski Falhork, który jął 

izw alczac dążenia Ukraińców da autonomii, 
objawiając przy tej sposobności bezgraniczną 

I nieznajomość stosunków (np utożsamiał Drago 
‘ nanowe z generałem Dragomirowem i przypi- 
Jsywał pierwszemu — ani,semityzm). Mowa Fal- 
ńorka spotkała się z repliką delegata „Kijow­
skiej Stariny1 Aż tu naraz wstaje znany prof 
Milnkow i, przezywając tego ostatniego, pyta 
go ostro „Kto patia upoważnił do występowa­
nia tn w obronie antonomii nkraińskiej ?“ Ten 
niezmięszany, odpowiedział: „W ystępuje w obro­
nie antonomii ukraińskiej takiem prawem, ja- 
kipm pan występnj'e w obronie powszechnego 
głosowania w imienin narodn rosyjskiego" Po­
tem zabrał głos znany beletrysta Korolenko 
(Ukrainiec z pochodzenia), któi y oświadczył, że 
dążenia ukraińskie są dążeniami drobnej gar­
stki inteligencyi, nie cieszącej się współczuciem  
mas. Po replice delegata „Kijowskiej Stariny", 
który zaznaczył że to samo można powiedzieć 
i o dążeniach konstytucyjnych inteligencyi ro­
syjskiej, dyskusję zamknięte W gh sovan iu  
autonomia Uk.ainy została, dzięki poparciu blo­
ku. przyjęta kn wielkiemu obarz«nin większości 
radykałów rosyjskich. L.

i o i r e s  nia n lie z n ie c M a  r o M l o r
Wiedeń gości w swoich morach wielki kon­

gres międzynarodowy. Nazwiska uczestników te­
go kongresu są z wyjątkiem kilka szerszym ko­
lom puDliczności mało znane. Tych kilku zaś 
zyskało popularność ogólniejszą nie tyle z po- 
wrdn swej działalności w sprawach które będą 
przedmiotem obrad kongresu, lecz raczej z po 
wodn s^ego udziąłn w wielkiej polityce. A je­
dnak sprawy, dla których zebrai się ten kongres, 
są niezmiernie ważne dla całej cywilizow anej 
ludzkości. Składają się one razem na najwięk 
sze zapewne dobrodziejstwo, jakie z ramienia 
nowożytnego pańotwa spłynąć może na szerokie 
koła 'ego mieszkańców. Ich celem jest przecie 
zabezpieczenie wielkich rzesz robotniczych przed 
nędzą, jaka zwykle staje się ich udziałem, gdy 
Kalectwo, choroba lGb starość zi szczy lub pod­
kopie ich siłę robiczą. Prace i publikacje, po 
święcone ternu dziś pierwszorzędnemu zadaniu 
społecznemu i pafistwmwemc, opierają się głów  
nie na długich i snchycL na pozó. szeregi, h 
liczb i dat statystycznych i to sprawie, że ogół 
publicznośri mało się niemi zajmuje i z tego powodu 
nie zna ich autorów H is'orya cyw ilizacji zapi­
sze ich jednakże do swoich roczników do sze 
regn najzasłużeńszych około dobra ludzkiego

Puch, zmierzający do ubezpieczenia robotników

przed niezasłużoną nędzą, datuje się jnż od da­
wca. Dawniejsze jednakże urządzenia państwo­
we nie sprzyjały urzeczywistnieniu jego pomy­
słów i cefów Tymczasem konieczność tego ro­
dzaju zarządzeń stawała się coraz bardziej paiącą 
w m iarę, jak z rozwojem przemysłu wzrastała 
liczba roootników, nie pos.aćających żadnego 
nnego oparcia w walce o byt ,  prócz swoich 

sił fizycznych Pierwszą instyracyą w tej dzie­
dzinie były kasy chorych, później wprowadzono 
w życie ubezpieczenie oa nieszczęśliwych w y­
padków. To atoli nie wystarczało jeszcze. Insty- 
tucye rzeczone chroniły jedynie robotników od 
następstw choroby lnb kalectwa — zupełnie 
n'eopatrzonymi pozostali i pozostają jeszcze w 
wielu państwach ci robotnicy, którym wiek po­
deszły odbiera możność dalszego zarobku —  
A przecież i oni mają prawe do życie, do spo­
kojnej starości. Dali oni swojemu tpołeczenstwu  
swoje siły, swoją pracę, przyczyniali się wiernie 
do rozwoju ogólnego doDrobytn za płacę, która 
często ledwie starczyła na zaspokojenie codzien­
nych najniezbędniejszych putrzeb. Państwo i spo­
łeczeństwo ma więc wprosi obowiązek zajęcia 
się ich losem obowiązek stworzenia instytucji, 
któraby we właściwej formie dawała im mo­
żność otrzymania życia i wtedy, gdy sami jnż 
nie są zaomi utrzymać się z pracy

Rozwój tej ważnej akcyi snołeczno państwo­
wej nie postępował równym krokiem w poszcze­
gólnych państwach. Był on i jest zależny od 
wielu względów i czynników, mianowicie od 
energ-i społeczeństw, od ich stosunków polity­
cznych i finansowych, od stopnia ich kultury 
i od sprężystości ich rządów W miarę jednak­
że, jak coraz bardziej zblizają się kn sobie sto­
sunki knltnralne, społeczne i ekonomiczne w szy­
stkich narodów cywilizowanych, nasuwa się ko­
nieczność wspólnej jednolitej aacyi międzynaro­
dowej w tym kierunku Z konieczności tej wy­
nikła potizeba wzajemnegu porozumiewania się 
w tych sprawacu, pot-zeba pewnego ł ą c z n i ­
k a ,  a tym łącznikiem stały się k o n g r e s y .  
Pierwszy odbył się w P a r y ż u  w roku 1889, 
obecny w Wiedniu je.st s i ó d m y m  z rzędu 

Biorą w nim ndział urzędowi przedstawiciele 
wszystkich niemal państw Europy i kilku za­
morskich, jak Stanów Zjednoczonych Ameryki 
i Austraiu. N a’wvbuniejszym i między nimi są 
twórca ubezpieczenia na starość w Niemczech, 
prezydent B o e d i k e r ,  i były francoski mini­
ster handlu M i 11 e r a n d. W Austryi sto: na 
czele rego ruchu Dyły prezydent gabinetu Kbr- 
b e r  Rosyę reprezentuje Polak, hr. S k i  r z y ń -  
»ki .

Program pracy kongresu wiedeńskiego jest 
bardzo obfity. Staraniem dra Boedikera* otrzy 
mał ou jako je-toę z ęoklstsw do obrad dokła­
dno sprawozdania h i s t o r v c z n e  o rozwoju 
ubezpieczenia robotników w poszczególnych 
krajach i państwach. Sprawozdania takie przed­
łożono kongresowi z Niemiec, Danii, Angl<i, 
F rancyi, Włoch, Luksemburga, Rumunii, Rosji, 
Szwecyi, Szwajcaryi, Hiszpanii, W ęgier, Stanów  
Zjednoczonych Ameryki i z Australii. U czestni­
kom kongresu bardzo one ułatwią obrady i pra­
ce. Głownem, przedmiotami obrad bęaą zas 
kwestye o r g a n i z a c j i  ubezpieczenia, jego  
strony t e c h n i c z n e j ,  pobierania op - ł a t  i 
s k ł a d e k  i w y m i a r u  z a p o m ó g ,  r e n t  i 
w y n a g r o d z e ń  

Co się tyczy pierwszej z tych k w e s t y j ,  
o r g a n i z a c j i ,  okazała się potrzeba możliwie 
największego jej u p r o s z c z e n i a .  Stosownie 
do historycznego rozwoju rozmaitych kategoryj 
ubezpieczeń, które powstawały nie równocześnie, 
lecz stopniowo, nieraz w dłuższych odstępach 
czasu, każda z tych kategoryj istnieje prawii 
wozędzie samudzielnie, jako instytucja odrębna, 
co dla zabezpieczonych pociaga za sobą więk­
sze koszta i nieprzyjemne utrudnienia. Zjedno­
czenie tych instytncyj w jednę całość jest atoli 
zadaniem niezmiernie trndnem. W NiemczecL

Wskazania polityczne 
dla zaboru rosyjskiego.

jć ią g  d o ln y .)

Cała walka o samorząd kraju, podiug prof. 
Bobrzyńskiego byłn błędem; należało przyjąć 
tylko to, co nam nazieiono. Tego jednak poglą­
du nie wypowiada otwarcie Dobrzyński, ale na­
prowadza nań czytelnika.

i  u nai faktem jest, którego nawet nie po­
mija Las. Bobrzyński, żc w ciągu okresn od 
1859 do 1866 roku jak i w poprzednim okre­
sie reakcyi P ^e7olucyjnej, rząd anstryacki czy­
nił znaczniejsze koncesje Rusinom, niż Polakom
w Galicyi. Kząd centralistyczny pragnął oprzeć 
się na żytfiulei nie posiadającym szerszych sa- 
murząunych aspiracyj.

Co wpłynęło o* zmianę polityki rządu au- 
stryackiego, —  na to pytanie nie daje Eks. 
Dobrzyński stanowczej odpowiedzi Czyni wzmian­
kę kronikarską o wojnie 1866 -oka o utracie 
W enecji i ustąpieniu Austryi ze związku nie 
m ieesiego. Ale kładzie główny nacina, na adres 
sejmowy do tronu z 10 grudn.a 186e roku „w 
którym bez obawy odstępstwa od myśli naro­
dowej a i  w ^rą w posłannictwo Austryi", —  
jak mówi p. Bobrzyński, —  „z gł<fb. serca wy- 
pow edział (Sejm) pamiętne słowa: „T'zy To­
bie Najjaśniejszy Panie, stoimy i chcemy" 
i wytknął iem samem dalszej politjen kraju 
stanowe*1, kierunek popierania wszystkiego co 
moli p rzy  zynid sie dc dły i potęgi monarchii,

bez wzgiędn na wewnętrzne tpory i walki *. 
(Str. 14)

Lojalista wobec rządów zaborczych, Eks. Ec 
brzyński nie mógł nznać, że wykluczenie Ao 
stryi ze związkn niemieckiego zmieniło stosu­
nek sił polskich i niemieckich w Austryi na 
naszą korzyść, stąd i w położeniu naszem mu­
siała nastąpić zmiana na naszą korzyść Lojal­
ne adresy nieby nie zrobimy w zwycięskiej Au­
stryi, mogącej przeciwko dążnościom polskim i 
wszelkim 'nnym nie niemieckich luaów monar­
chii, oprzeć się na fizycznej s.le związku nie­
mieckiego.

W ęgrzy swoją oarębność prawnu-państwową, 
Polacy pewną narodową autonomię, z awdzię- 
czają w znacznej mierze bitwie pod Sadową. 
Ona to wytworzyła korzystne okoliczności z e ­
wnętrzne dla walki o zdobycze narodowe w Ga­
licji. Nie akt lojahzmn, ale przejaw naszych 
aążeń do samodzielności, wywołał nasze konce­
s je  narodowe w Galicyi.

Rozporządzenie językowe dla Galicyi z 1889 
rokn, zaprowadzające język polski w wewnę- 
trznem urzędowaniu, było bano jako notępatwo 
na rzecz rezolucji.

Ziemiałkowski w pamiętnikach swoich podaje, 
że porozumiał się z Andiassym  w sprawie tyeh  
koncesyj narodowych, które są objęte przez re­
zolucję i mo&rą być zrealizowane niezwłocznie 
Tn w pierwszym rzędzie stało zaprowadzenie 
języka polskiego. Notatkę Ziemiałkowskiego 
w tym przedmiocie przedłożył Andrassy cesa­
rzowi na baln. Niebawem zostały też wydane 
rozporządzenia językowe. W okresie jiorezoln- 
cyjnym nie uzyskaliśmy żądnych koncesyj na­
rodowych

Rzecz charakterystyczna, że kilkunastokrotne 
wnioski i uchwały sejmowe o zaprowadzen.e 
języka polskiego na kolejach, poczcie i w żan- 
darmeryi, gdzie ięzyk n>emiecki pozostawał, by­
ły zawsze bezskuteczne. Rząd wiedział, że o tę 
rzecz, stosunkowo drobną, nie będziemy prowa­
dzili energicznej walki, stąc. mógł przejść nad 
życzeniem kraju do porządku dziennego. W ro 
ka 1»69 rzecz się miała inaczej. Kwestya ję­
zykowa, będąca podstawą antonomii naiodowej, 
organicznie była związana z walką o samorząd 
kraju i musiała być zaspokojoną w imię inte­
resów politycznych Anstryi

Prof. Bobrzym ki ignoruje całkowicie ścisły  
związek polityki zewnętrznej z wewnętrzna 
i wpływ pierwszej na koncesye naredowe Ga 
licyi

Sytuacyę polityczną owych czasów schara 
kteryzował trafnie L. Wodzicki w artykule pod 
tytołem: „Anstrya w chwili przemienia", pisząc 
pod wpływem pism politycznych Klaczki. —  
„Anstrya ma przed sobą, — czytamy w owym 
artykule —  albo dążenie do ntrzym cria i wzmo­
cnienia stanowiska we Włoszech, tradycję o- 
dziedziczoną po cesarstwie niemieckiem, ciągłą  
groźbę sporu z F rancyą, potrzebę szukania 
punktu oparcia w przymierzu z Rosja, i Prusa­
mi albo dążenie do hegemonii w Niemczech 
Cicha czy wypowiedziana wojna z Prusami, ko­
nieczne przymierze z Francją, albo nakoniec 
przeniesienie pnnktn ciężkości na Wschód, roz­
wijanie w tamtą stronę zdobyczy moralnych 
i cywilizacyjnych naprzód, które z czasem na 
rzeczywiste przemienić się mogły. Przymierze 
z całym zachodem, niepizyjaźn jedynie z Ru- 
syą". Wojna 1866 roku zniweczyła możliwość

pierwszych dwóch dróg dla Anstryi Otóż poli­
tycy polscy i węgierscy pragnęli, aby Anstrya 
zwróciła swoją ekspansyę kn wschodowi Jeżeli 
dla Ro^yi droga do Konstantynopola prowadzi 
na Wiedeń, lnb nawet wrota magdeburskie w 
Berlinie, te dla Anstryi, zdaniem A na.assego, 
arogs ta m^ie na Warszawę.

A strya nie odraza wyzbywa się chęci re­
wanżu na Prusach. Beust został mianowany mi­
nistrem spraw zewnętrznych dla zreał.zowania 
tego rewanżu. Tu następowało sbhzenie się do 
Francyi, ale obok tego zarysowała sie, groźba 
wejLy z Rosyą, domniemanym sprzymierzeńcem  
Prus, na wypadek wojny Prus z FrHOcyą i Au­
stryi

Zwolennicy koncepcji tak oawetn, jak i wal­
ki z Rosyą. a więc tak Beust, jak i jego na­
stępca Andrassy, wywierający olbrzymi w pijw  
na sprawy monarehii, ieszcze przed przyjęciem  
teki ministerstwa spraw zewnętrznych, musieli 
d jć  zwolennikami koncesyj narodowych dla Po 
laków, naturalnych  antagonistów Rosy i. Tc też 
rzecz naturalna* że rozporządzenia językowe o- 
trzymała Galicya za czasów ministerstw* Beu- 
sta, przy współudziale węgierskich mężów sta­
nu Świadczą o tem w swych pamiętnikach tak 
Beust, jak i Ziemiałkowski. Naturalnym est 
protest R osji przeciw koncesyom na rzecz Po­
laków w Galicyi i owa odpowiedź Beusta któ­
ra twierdzi, że ucisk Polaków w zaborze ro­
syjskim jest Daraziej nieoezpiccznj dla pokoje 
europejskiego, niż koncesye udzielone Poiacom  
w Gaiieyi, odpowiedź dana, gdy wanania się 
W iednia przemogły wpływy węgierskie.

Zjazd słowianski w Moskwie w 1867 roku, 
owa demonstracja panslaw’zmu będącego idea

lizacyą zaborczych dążeń Rusyi na Austro-Wę- 
gry i Tnrcvę, demonst-acya, której Polacy byli 
obcy i wrodzy, wyjaśnia stosunek Węgrów do 
spiaw  naszych, wobec tego poczucia rosyjskie 
go niebezpieczeństwa, które, iak podaje autor 
Lstow z Pesztu w 1870 r., było tak silne na 
Węgrzech w owym czasie

Staliśmy na przeciwległym biegunie polity­
cznym wobec Rosyi, stąd jei antagoniści nas 
popierali. Caesi usiłowali oprzeć się na R osyi i 
byli ;ą radzi popierać w polityce zewnętrznej; 
byli więc z jednej strony naszymi antagonista 
mi. Ze względu, że w polityce wewnętrznej An- 
atryi om ł&jsilniej atakowali centralizm, nsj 
bezwzględniei go zwalczali, mogli więc Rtać się  
naszymi naturalnymi Rprzyroiorzeńcami. Stąd 
z drugiej s trony sprzeczność tendencji, wyją- 
niaiąca się z polityki zewnętrzne, i wewnętrz­
nej, co wpływało na naszą walkę o samorząd 
kraju. Objaśnia to w zupełności niechęć wielu 
naszych polityków do federaiizmu i dążność do 
odrębności krajn.

Uwzględnienie tego było obowiązkiem książ­
ki, mającej ns celn pizedstawić układanie się 
stosunków politycznych w Galicyi w pierwszych  
lafaui ery konstytucyjnej. Nie uczynili tegc 
pp. E /brzyńsk' i Jaworski Pierwszy o Dolityee 
zewnętrzne*, jako czynniku, który kształtował 
sr,03unek Galicyi do Anstryi, całkiem zamilczał 
d rugi, gwoli zamilczeLia tego, n a j f a ł s z y  
w i e ,  p r z e d s t a w i ł  l i t e r a t u r ę  p o l i t y ­
c z n ą  o w y c h  c z a s ó w

(Dokończenie nasiąpi)
W i. S tudnia?
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n. p poirzebaby złączyć 23.000 kaa chorych 
rozmaitego typn, 1550 instytncyj zabezpieczeń  
od wypadków i 40 ogromnych prowmcyonai- 
nych i kraiowycn instytucyj zabezpieczenia na 
starość. Mimo to rząd niemiecki powziął jnż 
ten zamiar i praenje nad iegu urzeczywistnie­
niem Podstawą ubezpieczeń mają tam być in- 
Btytncye noezpieczeń na starość; w Austryi 
znany projekt ustawy, wypracowany jeszcze za 
rządów ara Koerbera, proponuje jako podsta­
wę —  ka3y chorycn.

K w estya t e c h n i c z n e g o  udoskonalen.a wy- 
m aga przedewszystkiem jako podkłada jak naj- 
obiitszego materyału s t a t y s t y c z n e g o .  Gdy 
przystępowano do tworzenia instytucyi tego  
rod Łajn, materyału takiego brakowało prawi 5 
znp>łnie, wszystko trzeba było oprzeć na przy­
puszczeniach i domysłach —  a to w skutkach  
swoich dużo wytworzyło niedomagali. P z iś  do­
tyczący m ateryał statystyczny jest już bardzo 
znaczny, lecz jeszcze me wystarcza. W ięc i ta 
sprawa zajmie obecLie kongres wiedeński.

W ażniejszą jest jeszcze kwestya p o b i e r a ­
n i a  o p ł a t  na ubezpieczanie. Ta powinna być 
zaprowadzona metoda najprostsza, najmniej u- 
ciązliw a tak dla pracob.orców iak i pracodaw^ 
ców a równocześnie n a j t a ń s z a ,  przedewszyst- 
kiem zaś uniemożliwiająca z a l e g a n i e  z opła 
tą, gayż to w ystaw ia na szwank należyte fan- 
kcyonowame instytucyi. Istn.ejący w Niemczech 
system wlepiania marek do książeczek czyli 
kart kwitowych, okazał się niepraktycznym. — 
Sam jego twórca, dr B o e d i k e r  przyznaje dzi­
siaj, że system  tea ma pewną wielką wadę mo­
ralną. P iojekt dra Koerbera dla Austryi pro­
ponuje, jak wiadomo, ażeby opłaty na zaDez- 
pieczeme na starość pobierano tak samo, jak 
opłatę do kas chorych. Kongresowi przedłożono 
jeszcze kilka innych projektów.

Najważniejsza dla ubezpieczonych jest zaś 
kw estya w y s o k o ś c i  rent na starość i w ra­
zie niezdolności do pracy — dalej, od którego 
rokn życia i wobec którego stopnia niezdatno­
ści do pracy renty mają być wypłacane —  
W Niemczech otrzymują ubezpieczeni renty na 
starość dopiero od 70 rokn życia. Termin ten 
jest stanowczo zoyt p ó ź n y .  Projeat Koerbera 
proponnje rok 65. Co się tyczy rent inwalidz­
twa — szablon jednolity jest niemożliwy. I tu 
istnieją najrozmaitsze pomysły i praktyki; rze­
czą kongresu będzie wybrać z nich najodpo­
wiedniejsze.

Lecz działalność instytucyi ubezpieczeń nie 
może się ograniczać jedynie na wypłacaniu 
rent i zapomóg. Z całej ich dotychczasowej 
działalności wyłoniły się dalej sięgające potrze­
by. Gdzie możliwe, należy przecież o c a l i ć  si­
ły  f.zyczne robo.nisa, co w wielu wypadkach 
przekracza zaures działalności kas chorych. —  
Potrzeba więc przede wszystkiem s a c a t o r y ó w  
dla robotników, potrzeba przytałaów ula inwa­
lidów robotniczych, wreszcie należy także u- 
mużliwić im posiadanie zdrowego a taniego mie­
szkania.

Rozwiązanie tych wprost palących kwestyj 
jest zadaniem a  o n  g r  e s  ó w  dla ubezpieczenia. 
Obradujący obecnie w Wiednia w szystkich roz­
wiązać nie zdoła, życzyć jednakże wypada, aby 
owoce jego pracy były najobfitsze.

Jakie rozm.ary przypierają instytncye ubez- 
p iczeń w rozmaitych krajach, wynika z na­
stępujących c y L : W Niemczech np., Które słu­
sznie chlubić się mogą tem, że najrychlej za­
brały się do spełnienia ważnego tego zadania 
społecznego, a i dziś przodują w tej dziedzinie 
innjm  narodom, wypłacono w latach od 1885 
do 1903 r tytuie&i zapomóg i rent 4  m i l i a r ­
d y  i 18 m i l i o n ó w  m a r e k  przeszło 60 m i­
l i o n o m  o s ó b ,  z czego przypada na zapomogi 
ala chorych 2233 miliony, dla dotkniętych w y­
padkiem 931 unliunów, a na renty na starość 
854 miliony Obecnie potrzeba tam na pokry­
cie wydataów d z i e n n i e  blisko p ó ł t o r a  
m i l i o n a  m a r e k .  Liczba zabezpieezunych w y­
nosi w Niemczech w kasach dla chorych lu  
milionów, od wyFadKów 19 milionów, a na sta­
rość 13‘/» minona.

Dochody kas dla chorych w Austryi wyno­
siły  w latach od 18u0 do 1902 r. 460 milio­
nów. a wydatki 104 miliony koron

Już te cyfry dowodzą, jak ogromne znacze­
nie ahezpieczrme robotników ma w życiu na­
rodów — a tem samem, ja c  ważnym jest obra­
dnjący obecnie w W iednia kongres między na 
rodowy.

Z muzykalnego św-ata Wiednia.
Wieddń, we Wrześniu.

Czesi doganiają Niemców na nazdem pola, a w 
ostatnich czasach us polu muzycznem także zajęli 
poważne stanowisko 1 zdobyli dla Bleble cenną pla­
cówkę, bo operę wiedeńską, skąd 1 Niemców wra­
żliwych na piękno mnzykame łacniej pozyskać. Je 
żeli polityka dzieli te dwie narodowości, to muzyka 
jednoczy Je przynajmniej na chwilę, a mo2e i w 
niejednem wszecnniemleckiem sercu trwałe zostawia 
ślady. Nietyiko kompozytorzy, lecz l śpiewacy cze­
scy zdobyli sobie na tutejszej scenie wybitne »;a- 
nowisko i zjednali sympatyę pnbilczLości wiedeń­
skiej. Imiona: łłeacn, Hel i, budzą nietyiko prz - 
chylne, lecz nawet gorętsze sentymenta, zwłaszcza 
u piękniejszej połowy niemieckiej. Polaków repre­
zentuje jedyny Za Witowski, lecz to dopiero wacho 
aząca gwiazda. Musi się on wpierw wśplewać w 
serca pnblicsnoici 1 przebiedz wielo szczenił, wio­
dących do popnlarnoscl. Oby mn Manier i nieba 
były łaskawe 1 oby nadzieje w nim pokładane nie 
sawiodły.

Czechom zaświeciła jnż gwiazda, jest atoli ni 
dzieją, że 1 nasi kompczytorowie zyskają naiezne 
im itanowisko 1 że drugę do tego ntoruje im ge­
niusz Minii sza.. Ze strony kierownika opery, Mah 
lar i ią cnęci kn tema, trteDa tylko, ażeby i po 
stronie Poiakow nietyiko szczere chęci, ale 1 silna 
wula się snaiazła. Mahler, będąc przed kilka laty 
we Lwow.e, usłyszał Halkę Moniuszki 1 tak był 
ujęty jej pięknościami, ze zapragnął wystawić ją  
w W iednia, naturalnie tak, jak on ją  pojmował, 
a podkreśleniem 1 oświetleniem wybitnych piękno­
ści, s pozostawieniem słaDszycb miejsc w cienia 
Chodziło o teasi niemiecki, w którym słowa lepiej 
dostrajałyby się do muzyki, aniżeli w dotychczas, 
Istniejącym niemieckim przekładzie, wprost niemo­
żliwym, według zdania Maniera. Jako tłómacza, 
któryby aitj mógł wywiązać a trndnego zadania, 
wskazano mu znanego 1 wielostronnie utalentowa­
nego v ty» tę  rzeźbiarza Romana Lewandowskiego, 
do niego więc z propozycyą zwrócił się Mahler 
Lewandowski podjął się pracy i do obecnej chwili 
dwa akty przełożył. Jest to niełatwe zadanie, gdyż

nietyłko 'rzoba myśl eudać w innej Bzacle, leci 
równocześnie dostroić nieledwle każde słowo do 
nowego tonn; wymagi to więc ogiomnej Intuicyl 
muzykalnej 1 opanowania anpełnego melodyi, a ró­
wnocześnie języka obcego Jak  truanem jest podo­
bne zadanie, może sa przykład poważyć fakt, iż do 
przełożenia Tanhaensera na Jętyk fi»ncnskl po­
trzebował Roche całego rokn, pracnjąc wspólnie z 
Wagnarem. Jażeli więc w rokn bieżącym Lewan­
dowski dokończy swego dzieła, o co powinien Blę 
starać w interesie polskiej mnzyki, to „Halka4 za - 
błyśnie na scenie wieueńskioj. Byłby to dzień tryumfa 
dU Sitaki polskiej, a może 1 zaczątku świetniejsze­
go jej rozkwitu. Dobrieby więc było, gdyby sfery, 
poworane do opiekowania się szlaką polską, nie 

i spuszczały tej sprawy z oka 1 użyczyły jej skute­
cznego poparcia.

W ystawa muzyczna polska, a raczej przedsta 
wlenia, urządzane swego czasu w Wiednia, zrobiły 
lasko wskaiek niefortunnej reżyseryl; z tarn leja 

ówczesnego nie wynieśli Polacy palmy zwycięstwa, 
więc może teraz dałby się błąd naprawić, tem tar- 
dziej, że obecny kierownik opery przychylnie jest 
dla szlaki naszej usposobiony i pragnąc wystawić 
Halkę, dał tem samem dowod, że ch lałby złożyć 
hołd geniuszowi naszemu. Bardzo szczerzo i gorąco 
w sprawie tej oręduje wobec Mahlera kapelmistrz 
Spettlno, który będąc w Warszawie i we Lwowie, 
poznał i ukocha! sztnkę polską i szczególniejszym 
jest wielbicielem ntworów Moniuszki 1 Żeleńskiego 
Jeśli czeskln. bogom stawiają ołtarze, dlaczegożby 
ich naszym stawiać nie miano? Kwestya to nie' 
błaha! Ra*dy naród sądzą weałog jego dorooka 
kulturalnego, jeśli więc mamy geniuszów, starajmy 
dę, ażeby ich i obcy poznali.

Niedawno wywołano na scenę opery wledeńskiee 
dneba nieśmiertelnego naszego Chopina, w balecla 
przezwanym „Tańce Chopina1, lecz to zakrawa ne 
czystą ironię. Przy muzyce Cnopinowskiej można 
dumać, marzyć, lecz nie można... tańczyć. Dnszu 
może wyśnić tylko jakiś korowód postaci, może 
mleć wlzye; lecz wprawiać w racb przy tych me- 
lody&cb rzeczywiste pary, to znaczy profanować j. 
i ściągać z wyżyn Idealnych do oanainego poziomuj 
Przykroiciel muzyki wraz z twórcą baleta popełnił 
wandalizm i wyrządził ram  krzywdę. Niezgrabną 
ręką ujął czarownego motyla i starł mu wszystek 
pył ze skrzydeł. Gdybyż tańce ~ame były przynaj­
mniej inaczej pojęte! Lecz i z nich zrobiono kary­
katurę. Ani w nieb werwy i zamaszystości polskiej, 
ani koiorytn. kazn ra  tańczą laleczki, a kujawiaku 
i krakowiaka jakieś postacie fantastyczne, których 
wzoru dostarczył baletmistrzowl cuyba... „Klkeriki4. 
Skoro już chciano coś podobnego stworzyć, to po­
winien przynajmniej rezyseryą zająć się Polak. — 
Jedna chwila tylko przenosi nas w inny świat, gdy 
balet się nsawa 1 orkiestra z taką flnezyą 1 sub- 
teinoscią, jak to tylko orkiestra wiedeńska potrafi, 
wykonuje wstęp do drogiej części baleta. W tea 
trze całym nastaje uroczysta i głęboka cisza, w 
twarzach słuchaczy widoczne głębokie przejęcie. 
Gdy muzyka ucichnie, zrywa się burza oklasków. 
Po tej podniosłej chwili biedny Chopin mus! zno­
wu pizygrywać skoczkom na scenie, klóisy wysu­
wają się na p ieri7Bzy plan i za nurykanta zbiera­
ją  okiaski. Kto nie chce doznać przykrego wrzże- 
nia, niech tylko tej części urnzyki posłucha 1 a jej 
wspomnieniem niech gmach nadwornej opery opu­
szcza. St.

Kronika krakowska.
(Fenemena'ny „Fenomen11. — Senne widziaała w udyn- 
•a cyrkowym. — Król Henryk IV i prezydent Leo — 
Policy* lt miejski i wz rowe porządki — Nowy obraz i 
przebudzenie. — Niedola rzeźników - Drorsia kuchnia.— 

Na kim ja się odbijętj
Poszedłem wczoraj do budynku cyrkowego na 

Wielopola, ażeby zobaczyć migawkowe obrazy, któ­
re pod nazwą „Fenomen4 skracają długie wieczory 
jesienne znudzonym Krakowianom. W sali, trącącel 
silDle wonią cy t-a , zgaszono wszystkie prawie lam­
py i zaraz w ciemnej głębi zaczęły przesuwać się 
oświetlone obrazy, dające złudzenie rzeczywistości. 
Podziwiałem wyścigi o nagrodę Gordona Bennetta, 
podziwiałem rozmaite inne rzeczy zamorskie, gdy 
nagie dnsza moja rozradowała się, jak gdyby uj­
rzała 5 czerwonych nnmerów na loteryi. Wielki 
Boże — wBzak oczy moje njrzwiy krakowski obra­
zek!...

Plac św. Dncha. Na środku wznosi się drewnia­
ny pawilon w slyln akcyzowym. Zdała widnieje 
szyld z napisem: „Tanie mięso4. Na ścianie wisi 
tablica, zawierająca cennik. Oczom nie wierzę. Ki­
logram polędwicy: 1 korona; kilogram zrazówkL 
70 halerzy ;, kilogram krzyżówki lnb legawki: 60 
halerzy. Tlam pnbilczności wypełnił szczelnie cały 
plac i przyległe ulice, jak się wyrażają reporterzy 
obu półkul. Jakaś uboga babina Btaje po długiem 
czekania przy kadzie 1 żąda pół funta krzyżówki. 
Gminny rzeźnik odważył samiennie mięso, wręczył 
je babinie i zapytał Błodko:

— Czy pani dobrodziejka zadowolona?
Pani dobrodziejka? Babina nie wie, co ma odpo-

wledaleć Dotąd rzeźuicy tytułowali ją przez „wy4, 
a gdy czasem upomniała *lę o lepszą uwagę, lub 
cokolwiek lepsze ochłapy, wtedy majster amo na­
wet czeladnik nazywał ją  starą czarownicą. A te­
raz nagie gminny rzeźnik dał jej taki piękny ka­
wałek mięsa i jeszcze ją  pyta, czy „pani dobro­
dziejka jest zadowolona4.

—  Niech pann Matka Bosaa wynagrodzi — mó­
wi babina ze łzami w oczach i opnazcza Jatkę ze 
swoim skarbem.

Pabiiciność woła: „Niech żyje Rada miejska! 
Niech żyją rzeźuicy gminni!4 — okrzyki zaś te 
płyną od placu św. Dncha, ulicą Szpitalną, hen kn 
rataszowi. Nagle robi się Faka cisza jak gdyby w 
klasie pojawił się pan inspektor. Ale na placu św. 
Ducha zjawił się ktoś Inny, o wielo potężniejszy 
niż pan inspektor. Zjawił się p. L.eo, prezydent 
miasta. Lad ciśnie się do swego ojca i opiekana, 
on zaś wyciąga ręce nad głowami pochylonej rze­
szy i mówi głosem donośnym:

— Nie jestem Henrykiem IV, więc nie mogę 
sprawić, ażeby każdy mój poddany mlal na nie' 
dzielę knrę w garnka, ale za to możecie mieć co­
dziennie kawałek mięsa.

—  Niech żyje prezydent Leol Niech żyje nasz 
opiekani —  wołał lud, wznosząc w powietrze ka­
wałki mięsa.

Chwila ciemności, a potem zabłysnął nowy obraz 
Na ulicy stoi pplicyant miejski w mundurze naro­
dowym, chłopak walny, jak trażak. Stoi chwilę i 
rózg ąda się. Podchodzi do kilka przechodniów, któ­
rzy stali na chodnika i sejmikowali, I odzywa się 
krótko:

—  Proszę nie tamować ruchu
Przechodnie idą dalej, wleaząc, te policyant jest 

grzeczny, ale zarazem nlenołagany, a stróż porząd­
ku pabllcwegc przystępuje do jakiegoś faceta i 
mówi:

—  Rzuciłeś pan torbę papierową na ziemię, a to 
pod karą grzywny jeBt zabronione.

Facet podnosi torbę i odchodzi z nią zawstydzo­
ny, a policyant dzwoni na stróża jednej z kamienic, 
ażeby go pociągnąć do odpowiedzialności za to, te  
nie Bkropił chodnika Patrzę, wszak to nlica Szpi­
talna! Przed pięknym gmachem Kasy oszczędności 
nie stoi na chodniku gromada szturkający ch się 
ekspresów; ulica nie jest zasłana słomt z opako­
wania mebli; knpcy nie sactepiają przechodniów, 
a fucyaty wszystkich kamienic są porządnie otyn­
kowane

Chwila ciemności, a potem zajaśniał nowy obraz. 
Lud spibszy do arny wyborczej. Wielki Kraków mu 
otrzymać nową radę miejską i nowe prezydyum 
Redaktor Cnyhński przemawia.

—  Kto przeciwko Rotterowi, ten priedwku 
mnie! —  woła mówca, a tłnm odpowiada mu burzą 
okmsków.

Dostaję szturkanca w bok, a t  ml się żebro za­
gięło.

—  Ależ ja  także za Rotterem! —  wołam prze 
straszony.

—  Nie śpij, tylko Bię zbieraj, gdyż koniec przed­
stawienia —  trąbi ml do ucha mój towaraysz.

—  Aha —  więc spałem 1 zamiast obrazów „Fe­
nomena4 oglądałem własne widziadła senne. Ba —  
całkiem naturalnie. N« jatkę miejską 1 tanie mięso 
oddawna czekamy, a czy nas nie spotks zawód 
przyszłość okaże, jak piszą antorowie wstępnych 
artyknłów. A porządki w mieście? A.leż to krakow­
ski „fundns instrnctns4, rzecz nietykalna! A wy­
bory? Och —  to nad moje siły

— Chodźmy na kolacyę —  powiadam do uiojsgo 
towarzysza.

—  Tak, ale do mojej restauracyi — odpowiada 
towarzysz. —  Tam jest okocimskie i pilzneńskle do 
wyboru

Udaliśmy *lę do owej restauracyi. W sali rojno 
i gwarno, jakgdybj w Krakowie było wszystko po­
niżej ceny fabrycznej. W rogt. dokoła największego 
siołu siedzą gościa, których tusza jest najlepszą le- 
gitymacyą. Zaledwie zdołaliśmy zasiąsć przy opu 
sączonym Btolikn (był kulswy), Jeden z owych go­
ści powitał i zawołał głosem tnoalnym:

—  Proszę o głos!
—  Cicho! Więcek mówi! —  zawołał Jego sąsiad.
Jakoż pan Więcek zaczął mówić:
—  Jestem rzeŹLikiem, a w dzisiejszych czasach 

lepiej „trynkale4 płukać, niż być rzeźnikiem.
—  Widać po panu — odezwał tlę jakiś głos 

z drnglego końca sali.
—  Co widać? — krzyknął p. Więcek.
—  Złoty łańcnch — odpowiedział nieznany głos.
—  Okrągły brzuszek — zawtórował drugi.
— Dwa podbródki —  dodał trzeci.
Sala huczy śmiechem, a p. Więcek wodzi błę­

dnym wzrokiem pc swoich współbiesiadnikach. W re­
szcie zaczyna znown mówić, oczywiście nie do 
wszystkich gości, lecz tylko do swoiih współtowa- 
rzyszów:

—  Ciężka dola nisza. Bydlątka drogie, chłopy 
radeoy nawet „racice4 sprzedawać n» wagę złota, 
każdy by chciał za darmo jeść polędwicę, a tn ns 
wet gmina przeciwko nam. Człowiek l tak jest wła­
ściwie „stratny4 na każdej sztuce, jakże więc ma 
jeszcze taniej sprzedawać mięso? Szewc *aże sobie 
płacić za baty, jak mu się po-oba, doktor także, 
albo i adwokat, a tylko rzeźnik ma taksę, albo 
piekarz, no i aptekarz. Gzy to sprawiedliwe? Tyle 
Ido chciałem powiedzieć.

Współbiesiadnicy mówcy odpowiedzieli okluskami, 
paD Wiece* mas zawołał:

—  Hej tam, chłopiec! Trzy wielkie „pe4 1 cate 
ry wielkie „oko4.

Chłopiec przyniósł trzy „bomoy4 piwa pilzneń- 
iklego i cziery okocimskiego, a pan Więcek z to­
warzyszami ntopił w nich swoje zmartwienie. To­
pił je przez całą godzinę, oczywiście w coraz to 
nowych „bombach4, az wreszcie opuścił handel, 
ażeby, jak to zapowiedział głośno gospodarze wf, 
pójść na kawę czarną.

Wkrótce i my ukończyliśmy posilanie się i we 
zwaliśmy subjekta, ażeby zapłacić. Praybiegł sam 
gospodarz i obliczył należytość. Podczas obliczania 
soosazegłem, ze „kucnnla4 zdrożała, więc aalnter- 
polowałem o to gospodarza.

—  Dobrodzieju, wołowina droga, cielęcina 1 wie­
przowina jeszcze droższa, więc musiałem „knennię4 
podwyższyć. Przecież nie mogę tracić —  dowodził 
gospodarz. —  Podziękujcie panowie rseźuikom.

Ostatnie wyrazy wypowiedział gospodarz głosem 
przyciszonym, jakgdyby się obawiał, że dach p. 
Więcka pozostał jeszcze w sali 1 może go podsłu­
chać. A po chwili dodał:

—  Praecież mnBzę się odbić'
—  Racy a —  odpowiedaiałem. —  Ale n . kim 

ja się odbiję?..
— Pan dobrodziej nie potrzebuje się odbijać.
— Ponieważ nie mam na kim — jęknąłem roz­

paczliwie 1 poszedłem do domn, przepojony goryczą.
H  Josse.

ł r t W w ,  20 trześn ia

Z Tow. , Szkoły ludowej". — Rada nadzorcza 
T. S. L., wybrana na ostafnlem wainem zgroma­
dzenia delegatów T. S. L , ukonstytuowała się na 
posiedzeniu oni , 15 b. m. odbytem, wybierając prze­
wodniczącym swym dra Juliana Gertlera, adwoka 
ta  krajowego, zastępca przewodniczącego p. Pawła 
Clompę, rewidenta Banku aus.ro-węgierskiego, se­
kretarzem p. Jana Armółowlcaa, prokursystę B inku 
krajowego; w skład rady nadzorczej wchodzą nadto 
dr Odo Bujwid, profesoi nniw. Jagiell. i dr Ignacy 
Petelenz, poseł do parlamentu i dyrektor Bzkoły I 
realnej w Krakowie.

Konkurs nauczycielski. — Zarząd główny Tow. 
„Szkoły ludowe^4 w Kranówie rozpisuje konkurs 
na posadę nauczyciel* dla klas pospolitych szkoły 
im. Tadeusza Kościuszki w Białej, z prawem udzie 
lania języka niemieckiego. Posada ta obsadzoną bę 
dzie z dniem 1 października b r. z płacą roczną 
1400 kor., ]0*/( dodatkiem na mieszkanie, t. j. 140 
kor., oraz dodatkiem miejscowym 100 kor., czyli 
łącznie lb4C koron. Kompetenci wnosić winni po­
dania udokumentowane do Zarządu głównego T. S. L. 
za pośrednictwem Rad szkolnych okręgowych naj 
dalej do 28 b. n 

Jatki miejskie w Krakowie. Wczoraj odbyło się
posiedzenie komisyl drożyźnianej pod przewodni­
ctwem prezy denta m iasta , dra J. i ea. Na pośle 
dzenin tem nchwaiono o t w o r z y ć  s t a n o w c z o  
a dniem 1 października 2 jatki z tanlem mięsem, 
pc cenach własnych krsutów, a to jednę przy placn 
iw. Dncha, drugą (także z mięsem koszernemi przy 
placu Wolnica na Kazimierzu. Dalej postanowiono 
na początek bić tygodniowo najmniej 20 sztuk 
grubego bydła rogatego i 20 sztuk cieląt. Ceny

mięsa będą ogłaBzsne co tydzień; pierwsze ceny zo­
staną podane do poolicznej wiadomości na 3 dni 
przed otwarciem jatek, to jest d. 27 b. m. W ja t­
kach tych jedna osobs będzie mogła zakupić naj­
więcej 2 kilogramy mi«sa.

Wielka rzeźnia w Krakowie. W czoraj, jak to 
donosiliśiny, przybyła do prezydenta miasut depata- 
cya tutejszego cechu rzeźniczego, złożona s maj­
strów rzeźniczych pp. Będzikiewicaa, Chachlowskie- 
go i Wójcickiego. Depntacya ta  uprzedziła prezy­
denta, że rzeźuicy krakowscy cncą, śladem W ie­
dnia, nałożyć w Krakowie wielką rzeźnię Bpółkową 
(Gross8chlfichterei) i pragnęliby, by do tego pried- 
sięoiorstwa przystąpiła gmina miasta Krakowa z pe­
wnym kapitałem , jako wspólnik. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyl drożyźnianej prezy d ta t dr Lec 
zawiadomił o tem członków komisy!, która upowa­
żniła prezydenta do pertraktacyj z cechem rzeźni­
ków w tej sprawie.

Sprzadai tanlegc m ięsa na placu iw . Dueha.
W celu umożliwienlr. znaczniejszego dowozu do 
miasta tańszego mięsa, weswolił wczoraj m agktrat, 
aby, nie jak dotąd — tylko 2 razy na tydzień — 
J e  c o d z i e n n i e  na piacu św Dncha s p r z e d a ­
w a n o  w s z e l k i e  g a t u n k i  m i ę s a ,  sprow t- 
dzanego z innych miejscowości.

Sprzedaż mięsa odbywać się będzie zatem odtąd 
w dni powszednie od  g o d z i n y  7 i r t n a  do 2 
po p o ł u d n i u  —  w n i e d z i e l e  z a ś  i ś w i ę ­
t a  od g o d z i n y  7 r a n o  do  10 p r s e d  p o ł u ­
d n i e m .  —  Handlarze mięsa na placn św. Dncha 
mają w każdy ponied*'ałek przedkładać komisarya- 
towl magistratu wykez cen mięsa, po jakich w na­
stępnym tygodniu mięso Lędą sprzedawać. Sprzedaż 
c o d z i e n n a  rospocznie się od najblkssego po- 
niedzlałkn.

Zatarg Krakowa z Podgórzem o targi. Przed
trybunałem administracyjnym w 55 ledniu toczyła 
się wczoraj rozprawa z powodu skargi miasta Pod­
górza, które sprzeciwiło się urządzenia przez mia­
sto Kraków na Grzegórzkach targów na bydło. — 
Przedstawiciel m. Podgórza, dr Kornfeld, podniósł, 
że rozporządzenie cesarskie z dnia 30 czerwca 
1788 r. ograniczyło adzielanle koncesyi ze wzglę­
du na iuteres gmin sąsiednich. Natomiast zastępca 
ministerstwa, sekretarz Son»np 1 zastępca giHny 
m Krasowa, adwokat dr Binder dowodzili, że roz 
porząrzenie cesarskie z dnia 30 czerwca 1788 r. 
odnoś1 się tylko do targów dorocznych, a nie ty ­
godniowych.

Trybunał administracyjny oarzneił ztżaienie m. 
Podgórza z powodu, że postanowienie z roku 1788 
nakłada ograniczenie co do udzielania konce°yj ta r 
gowych jedynie na gminy sąsiednie tego samego 
nowiztn, a Kraków 1 Podgórze należą do rozmai­
tych powiatów.

Zgromadzenie ludowe w Bprawie d r  o ż y a u y 
odbędzie się staraniem partyi socyaliic demokraty- 
oznej w Krakowie w niedzielę dnia 24 b. m. pod 
gołem niebem na placn Groble.

Z teatru. Drugą nowoHą, jaka wejdzie w so 
botę na repertoar, będale elegancka salonowa ko 
medyt Oskara Wilde go, autora ananej n nas i cie­
szące] się powodzeniem „Salom e1, p. t. „Birbant 
Wytworną tę komedyę podobało się autorowi nle- 
iłnssnte nazwać trywialną. W  komedyl tej wystąpi 
po raz pierwszy p. M. Pallńska, artystka sceny 
tsa trn  hoimaitoścl, oraz p W. Koziński, artysta 
sceny łódzkiej, którzy zostali zaliczeni w poczet 
naszych artystów, prócz tego biorą odział pp Wol­
ska, Modzelewska, oraz pp. Sobiesław, Zelwerowicz, 
Jednowzkl, Zawlerski, Bronica i inni

We c*w*rt«k 21 b. m traęedya Staffa poi tyt.
Skarb" graną będzie po raz trzeci po cenach po­

pularnych.
Pożegnaniu profesora. Gimnaiyum św. Jacka

żegnało onegdaj moczy ście długoletniego piofe=or» 
tego zakładu, p. Jóaefa Kannenberga, przeniesione­
go na stanowisko dyrektora gimnazjum w Bocnnl 
Na dziedzińca gimnazyalnytp ustawiła się młodzież 
z kapelą i sztandarem, okalając grono nauczyciel­
skie, sebrane obok estrady. Prof Kannenberga przy­
witała kapela polonezem, poczem przemówił de nie­
go dyrektor gimnazyum p. Bednarski, żegnając ko­
legę imieniem grona nauczycielskiego, a następnie 
jeden z ucsnlów klasy VIII pożegnał ukochanego 
profesora w gorących Błowach. Po odegraniu przez 
kapelę stosownego ntworn, podziękował prof. Kan- 
neuberg w dłuższej przemowie aa owacyę, zachę­
cając młodzież do pracy w imię miłości nauki i 
ojczyzny, n .d  której odrodzeniem szczerze i gorli­
wie pracować powinna, poświęcając pracy tej cr.ią 
swoją siłę Uroczystość zakończyła defilada całego 
zakładu.

W profesorze Kannenberga traci zakład jednego 
z najdzielniejszych pedagogów, zaś młodzież pra 
wdziwego przyjaciela 1 orędownika. W ciągu kilku­
nastoletniej pracy przy glmnazynm św. Jack- p-a- 
cował ODok Bwego przedmiotu także nad podniesie­
niem zamiłowania do piękna Powołai do życia 
pierwszą w Galicyl kapelę uczniowską, która pro­
speruje wybornie, znalazłszy licznych naśladowców 
w innych zakładach. W ostatnich latach krzątał się 
p. Kanneuberg około reorganizacyi sposobu naucza- 
’ ta śpiewu w szkołach średuich. Zainicyowana przoz 
niego pracę podjęło Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych.

Z Eleuteryl. Pierwsze zebranie Koła dzieci od 
będzie się w sobotę 23 bm. od godz. 3 —5 po po­
łudniu w lokalu Towarzystwa (Jagiellońska, 1. 5). 
Program. Wzajemne poznanie się Rozdanie pierw­
sze! piosenki i próba śpiewu chóralnego. Zabawa 
prowadaona przez p. M. Dąbrowskiego. Dzieci cd 
lat 6— 10 można zapU/wać do Koła codziennie 
w lokalu Towaraystwa od godz. 4 do 5 pc połu­
dniu. Przy zapisie obecność jednego z rodzit-ów nie 
odzownle potrzebna.

Zniżenie cen Jazdy tramwajem elJktrycznym
dla UCZnlOW. Do prezydyum miasta Krakowa na­
deszło wczoraj pismo od rady aawiadowczej koiei 
elektrycznej w Krakowie, te  na posledaeoiu w d. 
12 b. m. uchwaliła rada zaw!adowcza zniżyć cenę 
jazdy koleją elektryczną dla nc«" lów gimnazyalnych 
1 szkół realnych. Od j u t r a  iedy uczniowie powyż­
szych zakładów naukowych, dla których logityma- 
cyą będale uniform studencki, nłacić będą za jazdę 
na całej przestrzeni: I klasą 8 nalerz.y, II klasą 
5 nalerzy.

W Tow arzvttw ie nauczycieli I nauczycielek
w Krakowie (Rynek, 17) odbędzie się dnia 22 bm. 
(piątek) o godzinie 6 wieczorem odczyt p. Engeni 
Anaruszkiewiczowej o książce p. t. „Stnlncie dzie­
cka4 przez Elien Key. Po odczycie nastąpi dyBkn- 
sya. WBtęp wolny. Goście mile widziani

Używanie pazu. Dyrekcya gaznwni miejskiej w 
Krakowie ogłosua drukiem „warunki używania ga­
zu4, które bezpłatnie rozdawane będą konsumen­
tom.

Znuczna kr&dziei. Przed kilku dniami donie­
śliśmy o znacznej kradzieży w mieszkaniu mansyo 
n a m  przy kościele N. P. Msryi, ks. Piksy, które­
mu skradziono kilka kslążecze Kasy oszczędności

miejskiej i powiatowej na kilkanaście tysięcy ko­
ron, z których przeszło 6000 koron sprawca kra­
dzieży podjął z książeczek. O kradzieży lej zawia­
domił poszkodowany ks. Piksa swego znajomego i 
prawie zaufanego Pawła Kołakowskiego, trudniące­
go się pośrednictwem sprzedaży domów 1 majątków. 
Kołakowski dowiedziawszy się o kradzieży zmar­
twił się bardzo, potem poradził zupełnie poważnie, 
by ksiądz modlił się o zwiot s tr a y  do św Anto­
niego Padewskiego, w końca Kołakowski udał zię 
do pollcyl 1 tam doniósł o popełnionej krrdzieży, 
wskazując nawet na pewne osoby, jako te, które 
mogły się dopuścić kradzieży. Śledztwo policyjne 
jednak dało nieoczekiwane reznltaty, gdyż naj­
pierw inspektor policyi p. Bronisław Karci, potem 
w dnlsŁem śledztwie komisarz policyi p Krupiński, 
stwierdzili, że kradzież popełnił sam Kołakowski, 
który bywając częstym gościem i zaufanym domo­
wnikiem ks Piksy, ukradł książeczki, podjął z nicn 
pien'ądze i nkrył je w pewnem miejscu, skąd z 
małą stratą, gdyż Kołakowski część pieniędzy nżył 
jnż na swoje potrzeby, pieniądze odebrano i wró­
cono prawemn właścicielowi. Wobec niezbitych do­
wodów winy Kołakowskiego, osadzoDO go w więzie­
niu sąau karnego.

Z Sali Sądowej. Oskarżony o zbrodnię kradzie­
ży z włamaniem, stanął dzisiaj przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie, 23 la t liczący, Józef Kuwal- 
cze , rodem z Łętowni, mieszkający w Krakowie, 
bez zajęcia. Kowalcze dnia 1 lutego b. r. w kla­
sztorze Franciszkanów w celi ks Augustyna Schml- 
ta  włamał się do biurka i zrbrał z szuflady 390 
msreic I 90 koron, dnia 20 czerwca zaś w klaszto­
rze 00 . Zmartwychwstańców rozbił biurko ks. W in­
centego Muszyńskiego, któremu zabrał 1.490 koion 
1 200 rubli. — Do popełnienia obn tych kradzieży 
Kowalcze przyznał się w policyi. Nadmienić należy, 
że za pierwszą kradzież na szkodę az Schmidta, 
przed wykryciem Kowalczego, oskarżony 1 skazany 
został służący klreztoru 0 0 . Franciszkanów, Mły­
narski.

Jak ze śiedztwa wynikło, Kowalcze, który jako 
rzekom^ student chodził po klasztorach z prośbą 
o wsparcie i na obiady, Dył tak Dezczelny, te  w 
parę chwil po okradzeniu ks. Muszyńskiego blisko 
na tysiąc złr., poprosi! poszkodowanego do rozmó­
wnicy 1 ta n  wyłudził datek na obiad. Potem Ko­
walcze wędrował po Galicyl 1 Śląska, stając do 
walki na arenach cyrkowych z różnymi siłaczami, 
ostatecznie został po powrocie do Krakowa uwię­
ziony.

Roznrawie przewodniczył ru lce «ądu krajówjgo 
p. Traunfellner, oskarżał zastępca prokuratora dr 
Solak, obwinionego bionił z urzędu adwokat dr 
Gleitzman.

Po przeprowadzonej rozprawie na podstawie wer­
dyktu przysięgłych, którzy zatwierdzili pytanie w 
kierunku zbrodni kradzieży n podsądnego. trybunał 
wymierzył oskarżonemu Józefowi Kowalcze «karę 
2-1 e t  n 1 e g o ciężkiego więzienia.

Referaty w iedeńskiego biura koresponaen- 
cyjnego. O wczorajszych ooradach kongresu dk 
ubezpieczenia robotników w Wiednia, c. k. Biuro 
korespondencyjne przesłało pismom tutejszym na­
stępującą depeszę:

„Na wczorajszem posiedienin kongresu nbespie- 
czenla robotników objął przewodnictwo Millerami. 
R e f e r a t y  d o t y c z y ł y  o g ó f n y c h  k w e s t y j  
u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w ;  w y w i ą z a ­
ł a  s i ę  o ż y w i o n a  d y s k n s y a .

„Na końcu posiedzenie, delegat Bbdlcker w v rtr’* 
w gorących słowach Millerandowi ia, ' - o 
(mienieni całego kongresu c.
szych obradach przewodnictwa. - t \ j  p s tir iw s  ufan;- 
kowie kongresu gremialnie zwiedza 
luaowe w W iedniu.4

W  taki sposób zbywa c. k. Bi aro kore«pp>Vii-;' 
cyjne bardzo ważne obrady kongi^so! Kartouzi*., 
p. Bódickera dla p. Millera „da wydaje się sprawo 
zdawcom Biura widocznie rzeczą ważniejszą, niż 
m e r y t o r y c z n e  o b r a d y  kongresu . nad kwe- 
styami olbrzymiej doniosłości społecznej. Zwracamy 
na to nwagę zarządu Biur*. Czytelnicy polscy m a­
ją chyba prawo żądać od tej instytucyi p a ń ­
s t w o w e j  sprswordań, będących objawem zrozu­
mienia rzeczy.

Kasztany zakwitły po raz drugi w kilku miej­
scowościach Piękny okaz kwiecia kasztanowego 
przysłano nam z żnrawia obok Przemyśla

W Wiśniczu w zakładzie karnym nmarł Jan 
G i e g o r s k l ,  za morderstwo Klesicza skazauy n> 
20 lat więzienia.

Stan wojenny w Zakopanem Przód kilku dnia­
mi donieśliśmy o karygodnym wybryku, jakiego 
dopuściły się organa stacyl klimatycznej w Zako­
panem na poecie KdKinPerzn Tetmajerze, Którego, 
powracającego z towarzyszami furą z Koźnic opa­
dli w nocy poiicyanei i w brutalny sposób zmusili 
do legitymowania się. Na skargę p. Tetmajera wła- 
dse wyższe pociągnęły do odpowiedzialności komi­
sarza klimatycznego p. Madurowicza i spodziewać 
się należało że na przeszłość bedzie on oględniej­
szym w wydawania rozporządzeń zgoła nieuzasa­
dnionych w ustawie w państwie Konstytucyjnem, 
a jnż aupełnie nteodpowlodolch w miejscowości kli­
matycznej, ściągającej gości z całej Poiskl Tym ­
czasem zaprowadzony samowolnie przez p. Maduro­
wicza „stan wojenny4 trwa dalej.

Oto otrzymujemy z Zakopanego opis nowego 
analogicznego fak tu , domagającego się surowego 
wkrocienia w ładz, celem ukrócenia samowoli poli­
cyjnej w Zakopanem, wytwarzającej stosunki wDrost 
nie do zniesienia. Tvm razem ofiarą bmtalnoścl 
pachołków klimatycznych padł p. Jnuan Pawlica, 
słncoacz politechniki wiedeńskiej, syn znanego w Za­
kopanem od pradziadów osiadłego obywatela tam­
tejszego. P  Pawlica pisze do nas:

„Zajęty, jako pomocniczy inżynier, przy budowle 
wodociągów, wracałem do domu po godzinie 12 
w nocy, zmęczony pracą i łaknący wypoczynku. 
Wtem łapie mię ktoś za ramię, przytrzymuje i pyta: 
„Skąd pan wraca?4 Na brutalną zaczepkę oczywi­
ście nie odpowiadali , ale widząc natarczywość za­
czepiających, powiadam ostatecznie moje nazwisko, 
aby się oć dalszych nagabywań uwolnić. Nic to 
jednak nie pomogło. Owi jegomoście zaaresztowali 
mnie 1 zaprowadzili do aresztów gminnych, gazio 
ściągnięto ze mme protokół i zatrzymano, mimo 
moich gwałtownych protestów, aż do sprawdsenia 
mojej osobistości w domn moich rodziców. Dodać 
praytem muszę. że w trakcie całej tej czynności 
poiicyanei traktowali m nie, jak opryszka, 1 wobec 
innych aresztowanych osób obrażali dotkllwemi, a 
nie nzaaaduionemi podejrzeniami. Na żądanie sta­
wienia mnie przed komisarzem odpowiedziano o d- 
m o w n i e .  Cała ta  moskiewska procedma t-Wołi 
do godziny 3 ran o , zanim po sprawdzenia nsnano 
kn własnemu wstydowi, za stosowne uwolnić mnie.4

Tyle p. Pawlica. —  Fakt, sam mówi za siebie. 
Wiadza klimatyczna uznronje cobie. jak z tego wi­
dać, prawo ustanawiania naa Zakopanem stanu wy 
jątke wego, a w dodatku, posługuje się w wykony-

11 Przeprowadzki październikowe!! uskuteczDia nowymi wozami meblowymi 
jakoteź spedycye wszelkiego rodzaju
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waniu swoich uetspfzwnyca sar-inus-n ui„«u>>u, *«*»« 
nie maju do tego iadnyuh kwaliflkncyl, skoro pod- 
u«j4  tego rodaajn szykanom nawet znsnych po­
wszechnie obywateli miejscowych.

Wobec ponawiania aię tego rodaajn faktów ma- 
aimy praeeiw takiej gospodarce komisarza p. Mado 
rowlcaa w sposób jak naji ardziej stanowczy zapro­
testować 1 prosić o zniesienie samowolnie wprowa­
dzonego przezeń stanu wyjątkowego, który w prak­
tyce nie wydal ładnych rezultatów pod względem 
bezpieczeństwa publicznego- a ogólne wywołał obu­
rzenie i rozgoryczenie obywateli 1 gości. Szybka i 
energiczna ingeroneya namiestnictwa jest tu tern 
bardziej wskasaną, ie  p. Madurowicz na słuszne 
wyrzuty ze strony rapraaentacyi gminy Zakopanego 
oświadczył — jak don„szą do jednego z pism 
lwunsklch —  ze nie myśli się przed Radą z po­
stępków swych tłómaczyć- Niech?." więo ta w>adza, 
wobec której p. Miunrowlcz obowiązany jest tłó- 
ataciyć się, weźmie w obronę obywateli przed auto- 
kratycznemi zapędami biurokraty.

TarnÓW. Dnia 28 b. m. tarnowskie Towarzystwo 
„Pomocy przemysłowej" urządza wystawę przemy­
słowo rolniczą. Z powoda sprzyjających okoliczności, 
jako też ofiarności prywatnych jednostek i Rady 
miejskiej, która na ursądienie wystawy praesca- 
wyła 1000 koron, powodzenie wystawy jest zape­
wnione Wystawa będzie urządzoną w gmachu „So­
koła", a otwarcie jej odbędzie się uroczyście przy 
licznym udziale spodziewanych gości. W czasie trwa­
nia wystawy odbędą się koncerty, odczyty, tcmDola, 
wiec przemysłowy, a clou wystawy będzie niezawo­
dnie to, że nieatórsy producenci będą na miejicu 
wuoec pnblinności wytwarzać artyknły swego prze­
mysłu. „Liga pomocy przemysłowej" wystąpi ze 
■woją rnchomą wystawą przemysłu krajowego. Wy­
stawcy otrzymają listy pochwalne, medale bronio­
we, srebrne i złote, asględnie dypiomy honorowe. 
Na cze’e komftetn, zajmującego się wystawą, stoi 
burmistrz miasta p. W. Rogoyskl, zastępcami jego 
■ą pp. dr T. Tertll i S. Zaremba, gospodarskie 
czynności oDjął p. L Możdżeń»ki, dkarbniklem jest 
p. A. Kurowski, a sekretarzem dr J. Wójcicki.

Tutejsza faoryka wódek, likierów 1 rumu A 
Schwanenielda otrzymała na wystawie światowej 
w Leodyum złoty medal ia  swoje wyrony. Fabryka 
p. Schwanonfelaa jeBt jedyną w Austryi, która otrzy­
mała tak aaszczytne odznaczenie.

Pożar W Tarnowie. Piszą nam dnia 19 b. m.: 
Dziś po połndnin powstał pożar w kamienicy Al- 
lera Kleina przy ulicy Krakowskiej. Ogień powstał 
z komina Z powodu złegc stanu narzędzi pożar­
nych naszej straży ochotniczej 1 jej niezaradności, 
■pallia s‘ę cała kamienica Reorganizacya itraży 
tarnowskiej jest koniecaną

Nowy Sącz Wobec wzrastającej drożyzny mię­
sa, uchwaliło walne zgromadzenie stowarzyszenia 
robotników kolejowych założyć w s p ó l n ą  j a t k ę .  
Największą trudność przedstawia dostawa bydia, 
gdyż żaden z robotników nie ma czasu zajmować 
u ,> kupnem, a z rzeźuikami nie chcą wchodzić 
w umowy. Sprawę aałatwiono w ten sposób, że do 
okolicznych dworów rozesłano oferty, celem stałej 
dostawy bydła. Zakontraktowany oferent dostarczać 
będzie na każde zawołanie żądanej ilości bydła za 
umówioną cenę od 1 klgr. żywej wagi. Detaliczna 
aprsedaż mięaa oŻDywzł aię będzie w konanmie ko 
lejarzy Płatny czeladnik rzeiniesy podzieli całą 
sztukę ńa 3 gatnnki. KilograsL najlichszego mięsa 
kosatować będzie 60 h a l , średniego 76 hal., a naj­
lepszego 80 do 90 hal. Każdy kigr będzie wedłng 
zgłoszonej Ilości naprzód jnż wyrąbany Podział na 
3 gatunki naunle sarkanie konsumentów, lub też 
jakiekolwiek protegowanie. Ażeby saś uniknąć ssy- 
kan se s.rony interesowanych w aonkarencyl lub 
innych osób, mających styczność i  rzeźnią, posta­
rano aię W razie potrseby o natychmiastową opiekę 
poała Datsyńakiego Obecnie kilogram mięsa kosataje 
1 kor. 20 hal Projektowana jatka wywoła, zdaje 
się, szybko zniżkę cen mięsa, zwłaszci? że koleja­
rzu idą solidarnie i mieszkają w .kupienia w dum­
kach kolejowych, a jeBt Ich parę t;sięcy

Powszechna drożyzna wvwołała reakcyę tak/,e ze 
■trony średnich warBtw urzędniczych Grono urzę­
dników wszelkiej kategoryl organizuje spółkę spo­
żywczą z udziałem 50 kor. Potraeba okołu 200 
Udziałów. Agltacya silnie rozwinięta, s ta tu t, są jnż 
w opracowania. Rozdziałem sprowadzonych towarów 
zajmować aię ma stała komisya.

Bardzo czynny od kilku lat prezes Towarzystwa 
„Szkoły Indowej", ur Edward Zieliński, zrtuygno- 
wał a tego stanowiska.

Pożary. W Ptasakowei (iłrybów) wybnchł 9 b. 
m. około goda. 7-30 rano pożar w domu włościa­
nina Jóaefa Michalika, a rozszeraywsay się na są- 
neanie budynki, zniszczył duszczętnle 7 domów 
mieszkalnych, wraz z w szystkieml zabudowaniami 
gospodarczemi. Szkoda nienbezpieczona wynosi około 
9000 koron. Powodem wybuchu poiara m iałt być 
wadliwa budowa komina w mieszkaniu Michalika 
W Krynicy 1 płonął tartak, należący do k* Gabryela 
Hnatyszaka Szkoda wynosi 4900 kor i w znacznej 
części była ubezpieczona Powodem pożaru było pod­
palenie. W Dolinie zgorzał na przedmieścia Bro- 
eikowie dom Samuela MozeBa J&ckla wraz ze sta j­
nią. w powiecie dolińskim spaliła się także zagro­
da w Ti 'orowle i jedno gospodarstwo w Kuiażo- 
łuee, W Bojańcu (Żółkiew) zniszczył w tych dniach 
pożar mienie 5 tzm tujsijch gospodaray, wyrządza­
jąc sskudę około 9'jOO koron. Ogień wimeclły 
daieci, bawiąc się zapałkami. W Dąbrów ej i Olesia 
nów) spłonęły trzy zagrody włościańskie, łącanej 
wznozcl około 4400 kor W Dsakowtcach (Prze 
myślany) padły ofiarą płomieni dwa gospodarstwa 
włościańskie.

-'ma I1
W  Uhnowie nmarł w 69 roku żyaia notarynaz 

Julian C e l e w i c 1

S K c  t i r i a i i
Z W»rsz,w>
—  Onefdaj w amll czytelni uniwersytetu war 

■zawskiego rozpoczęł; narady wstępne, które po 
przenzają wybory r e k t o r a ,  dziekana i sąuu uni­
wersyteckiego 01 rn lom przewodniczył pełniący odo- 
wiązkl rektora Pr0 Karsł i. Obecnych było 68 pro­
fesorów zwyczajnych I nad wy-zajnych, oraz rada 
uniwersytecka W obradach brmłu udział 2 Polaków 
prof. WlerznowBkl i Przowoskl. Minister oświaty 
■awiadomił radę, że pełniący -.bn w ą tk i proiesorów 
zwyczajnych mogą być wybierani na r6ktor)5W 
Wczoraj około godz. 3 popołudniu wiadomy był ty l­
ko wybór rektora. Z o s t a ł  n i m  d 2 i e k  » n Wy._ 
d z i a ł u  h l s t o r y c z n o - f l ł o l ^ ^ ł c z n e g o ,  pro , 
j o s o r  z w y c z a j n y ,  r. st .  J c f i m  K a r s k i j

3 4  g - o i a m i  p r z e c i w  19.
—  Z polecenia kancelaryl generał-Kubernatora 

Wndarme-ya z d j ę ł a  p o 1a k i e  n a p i s y ,  nmie- 
iiezone na gmachu dw«raa kolei warszawsko-wie- 
dońskiej 1 nad pocztą

Z LOCI1 donoszą: Robotniey tutejszych * ibryk

y  -* w <f.,
wyjednali unarodowienie „ikól fabryczny en.

Rektorem uniwersytetu w Charkowie wybra­
ny został prof R e 1 n h a r  d.

0  nagości W sztuce, ja k  wiadomo, został nie­
dawno w Lublanie odsłonięty pomnik słowieńsklego 
poety, Preaiernj Nad głową poety Mnzs, napół 
obnażoua, trzyma wieniec wawrzynowy. Otóż postać 
Muzy wywołała gniew ks arcybiskupa Jeglicaa. 
który do burmistrza Lubiany, H rlb tra, wyatosował 
z tego powodu następujący list:

„Wielmożny Panie! Na pomniku Preszerna, od­
słoniętym dnia 10 bm., znajdnje się kobieca poatać, 
w y w o ł u j ą c a  z g o r s z e n i e ,  b e z w s t y d n i e  
o b n a ż o n a .  Jako powołany stróż chrześcijańskiej 
obyczajności z oburzeniem potępiam, że dla poety 
wybrano tak obrażający pomnik; jeszcze więcej po­
tępiam to, że gmina miasta Lubiany przyjęła ten 
pomnik i wzięła go poi swoją opiekę. Ale najwię­
cej piętnuję to, że bezwstydną statuę ustawiono 
właśnie przed kościołem. (Pomnik Preszerna wznosi 
się przed kościołem P. Maryl 1 klasztorem Franci­
szkanów. P. r.), który poświęcony jest Przeczystej 
Dziewicy i Matce Boga Maryi, ku zgorszeniu wier­
nych obojga płci. Gori zący pomnik jest ciągłą obra­
zą Boga. za co odpowiedzialnym jest komitet, któ­
ry przyjął pomnik, godny potępienia, tudzież gmina, 
która go ustawiła na tem miej sen i wzięła pod 
■woją opiekę. Imieniem własnem, tudzież imieniem 
świeckiego i zakonnego duchowieństwa, imieniem 
wszystkich p r z y z w o i t y c h  L u b l a ń c z y k ó w ,  
z w ł a s z c z a  I m i e n i e m  c z u j ą c y c h  p r z y  
B t o j n i e  n i e w i a s t  i w s t y d l i w y c h  d z i e ­
w i c  l u b l a ń s k i c h ,  I m i e n i e m  n i e w i n n e j  
m ł o d z i e ż y ,  a także wierzącego indu słowień- 
■ k i e g o ,  który chętnie dąży do Lubiany, upraszam 
Pana, Panie prezydencie, upraszam Radę miejską, 
u s u ń c i e  t o z g o :  s i e n i e ,  u s u ń c i e  t ę  0 - 
b r a z ę  B o g a .  U s u ń c i e  s t a t u ę ,  obrażającą 
głęboko św i^ą  witydliwość, * nad głowy poety, a 
n a  j e j  m i e j s c e  p o s t a w c i e  i n n ą ,  n a l e ż y  
c i o  u b r a n ą  p o s t a ć " .

Kwesty a nagości w sztnee została już rozstrzy­
gniętą 1 nagie postacie w malarstwie i rzeźbie ni­
kogo nie obrażają, o ile służą do celów estety­
cznych. Nieiortnnny list arcybiskupa ks. Jegiicza, 
musi wywołać zdumienie nawet pośród duchowień­
stwa Gdyby żądanie jego miało stać aię regułą, 
trzebaby z W atykanu i kościołów włoskich usunąć 
mnóstwo arcydzieł pierwszorzędnych. A na to nie 
zgodziłby się przedewizystkiem sam... papież.

Trzęsienie ziemi w Kalabryi powtarza się nie- 
ustannie. W poniedziałek rano dała się ucznć gwał­
towne trzęsienie ziemi w Monteieone, co wywołało 
popłoch pośród ludności. —  W  Reggie di Calabrla 
trzęsienie ziemi powtórzyło się w nocy z ponie­
działku na wtorek i we wtorek rano. W prowin- 
cyach Cataniaro 1 Cosenza ponowne wstrząśnlenia 
ziemi wyrządziły daiaze i to znaczne szkody — 
W (Josenzy gmach urzędu telegrańcznego runął. 
Dula 18 b. m. trzęsienie ziemi nawiedziło miejsco­
wości: Sclgiiano, Rosę, Ajcllo, Rogllann, YJsignano 
i Flumefreddo. — W  miejscowości Fambrone koło 
Monteieone wydobyto z pod grozow domu pewnego 
wieśniaka, kióry tam bez pożywienia przeleżał 
9 dni.

Kongresy W Belgii. Mię Isynarodowy kongres 
chirurgów rozpoczął odrady swoje w Brukseli. P re ­
zydentem kongresu iostał wybrany prof. Kocher z 
Berna w Szwajcaryi. Równocześnie obraduje w Leo- 
ayum kongres międzynarodowy dla ochrony własno ■ 
aci literackiej. Delegat rumuński oświadczył, że Ru­
munia przyatąpi do kouwuncyl berneńskiej.

ćń  geniusz VeuiilOt, redaktor klery halnego dzien­
nika „L Unlyers", nmarł w Paryżu, licząc 87 lat 
życia. Eugeniusz Vealllot był od dziesiątków lat 
współpracownikiem wymienionego dziennika 1 objął 
redhkcyę jego w r. 1883, po śmierci brata swego 
Ludwika Venillota. Jak  wiadomo, Lndwik Yenillot 
należał do najciętszycb polemistów pośród dzienni­
karzy paryskich i zajmował wybitne Btanuwisko 
w obozie konserwatjwRo-klerykalnym.

Śm ierć Brazzy. Słynny podróżnik francuski, zna­
komity znawca Afryki, Piotr nr. Sayorgnan de 
Brazia umarł w czwartek na dysenteryę, to jest 
czerwonkę. Wracając z fraiioaakiej kolonii Kongo, 
guEle prowadził śledztwo w apra wie okrucieństw, 
popełnianych prsez francuskich urzędników na Mu­
rzynach, zapada Brazza na czerwonkę. Gdy przybył 
du miejscowości Pak*.- w Senegalu, stan jego adro 
wia był już beznadziejny, a d 14 b. m. śmierć 
przecięła pasmo tego ruchliwego żywota. Brazza po­
chodził ae starej rodziny włoskiej i nrudził się d. 
26 stycznia 1852 r. na pokładzie okrętu pod Rio 
de Janeiro Wychowywał się w Paryżu w kolegium 
Jezuitów, następnie ukończył w Brescle azkołę ma­
rynarską a chociaż był cndzoziemcem, przyjęto go 
do francuskiej marynarki wojennej, ndzieTwuay mu 
obywatelstwa francuskiego. Jako oficer marynarki 
brał udaiał w kilku podróżach do Afryki środko­
wej, a zyskawszy doświadczenie, zaczął baaać Afry­
kę i zyskiwać tam dla Francy I nowe kra e, wzbo­
gacając także naukę cennemt zdobyczami. Kongo 
francuskie Jest wyłącznie jego dziełem. Rząd tran 
cuski, uznając jego zasługi, zamianował go guber­
natorem nowej knionll i nałożonemu przez niego 
miastu dał nazwę Bra*s*ville. Podczas swoich wy­
praw zdołał nawet ubiedz słynnego Stanley1!  w za­
jęcia pewnych przestrzeni na rzecz Francy 1. W r. 
1897 powrócił do Francyi Rząd wysłał go w roku 
bieżącym du Kongo dla prseprowsdienis wspomnia­
nego śledztwa. Nii tety 'fraza. nie powrócił Jnż 
stamtąd.

Odznaczania. Cesarz zezwolił pr resorowi państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie uurtawowi Hteingra- 
beiowi przyjąć krzyż kawalerski francuskiej dekoraoył 
„Mśrite agriuoie".

B -  G a b  p y e l a k a  ( K r « a k ó  w  )
kupuje, sprzedaje i na1 mu je — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p i a n o l e  — krajowe i zagra 
niczne —  nowe i przegrano —  za gotówkę i 
opłaty — bez zaliczki

Dział ekonomiczny
Z mlnlakle' o*-*ralse | targew loy na bydła w Krakowie.

Kraków, 18.9 905 r. Na dżinieluzy arg spędzono: a! 
bydła rogatego roiłego 92 sztuk, b) jałownika 40 sitak, 
o) cieląt 116 sztuk, d) owlro 1 kóz 97 zztuk, e) niero­
gacizny 151 utuk. Katem 489 sztnk p,

Woły z paszy płaoono po 79 do 80 kor., woły opa­
sowe po — do kor., krowy p„ 62 do 72 kor., bu­
haju po 70 do 78 kor., cielęta po 134 do 146 kor. za je­
den oetnar >n. tryozny żywej wagi. cielęta na sztuki po 
86 dc 48 kor, nierogacizną tuczną po 140 do 160 kor 
zu jeden o< tna metr. żyw ij wagi, nierogacizn? tnozną 
po — do — kor. zt jedeu oetnar metr. rzetnej wag*.

3p,-zeIano dla mie.soowej kousamoyi Dydrz rogategi 
oieląt \ nierogacizny 841 w tuli, na eksport i za roga 

do gmin ząalediich bydła rogatego 7] sztuk, nie- 
rogaoizny ist «r*a : pozostało do drugiego targa 40

1JO kig. netto: m en ica  olała ód 16'40 do 17‘i'*. f»r 
nloa cier-ro-a i i fiłta od 16*40 do 1710. Pi.onioa wę 
gierska od — do . Zyto krajowe od ł u*40 do 
14*—. 'syto węg. nowe od —*— do — —. Jęosmicń na 
■trupy od 19*60 Jo 18*—. Jęczmień hrowa.ny od —*— 
do —*—. Jęosmień na paszę od —*— do —*—. Owies 
z opratą akcyacwą od 18*93 do 18'90. Prozo ou —* do 

—. Tata-ka 00 14 ..0 do lrrftO, Knku./dza od 14*60 
ao 17*—. Guoh od 16*60 do 99*—. Fswola od 93*- do 
26*—, Wyka od — do —*—. Rzepak zimowy od ‘Ś3*'0 
do 94—. Koniczyna nasienna czerwona o£ —*— do 
—*—. Koniczyna nasienna biała —*— do *— . Ty­
motka od - *— do — *—. Kapar*wf od —*— uo — . 
Soozewija od 88*— óo 46*-- Słoma od 4*— do 4*80 
Siano od « 40 do ń oO. Konljzyn* pastewna od 6*60 do 
6 80 Ziemniaki od Ir80 do 3*80, Jagły od 88*—- do 
39*—. Jaja ta  kopę od 8*— do Ł 30 MaJła za 1 kip oc 
1*60 do 2*90. Mada zagarnięć od 6*50do 7*—. Spirytur 
na 95 ' , Traieaa ta  hektolitr od -  *— do 200*—. Oko- 
w .a na 15*1, Traieaa od —*— do 160*—.

KaSapaiZt, 20 września. 1‘tzenlua nz październik 15*86 
do 158e ptieidoz na kwiecień 19C6 16 58 do 16 60; 
żyto na październik i?*f do 19 86, zyio aa kwiecień 
1906 13*69 do 13*54; owies na październik 12 30 do 
12 82; owies na kwiecień 1906 19 68 do 19*70* kukury­
dza a* sierpień —*— do —* — , kukurydza na wrzesień
 d o  ; kukurydza na maj 1906 13*89 do 18 24:
rzvpak u* sierpień —*— do —*—

Oferty słabe, chęć kupo z mierna, nspozobieale słabe; 
pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
— Z p o w o d u  k l ę s k i  p o l s k i e j  p r z y  

w y b o r a c h  do parlamentu niemieckiego w o k r ę ­
g u  t o r u ń s k i m  pisze „Gazeta To.ańska":

„W lękD ioścI, jaką usysaał kandydat niemiecki p. 
Ortel Niemcy nigdyby nie mfili, gdyby nie k o ­
m i s y *  k o l o n i z a e y j n a .  Łatwo to wykazać 
cyframi. Same dobra Ryńskie, któiu hr. Mielżyński 
sprzedał na kolonlzacyę, dawały niegdyś 500 gro­
sów polskich. Koloniści niemieccy, sprowaozeni od 
ostatnich wyborów uzupełniających, również Bą II 
czni. O ile przynywali z zagranicy, naturalizowauo 
len a t a k i m  p o ś p i e c h e m ,  że miały zajść wy­
padki, iż głosowali ludale, którzy przybyli z Ros/i 
na kolonię d w a  t y g o d n i e  p r z e d  w y b o r a ­
mi ,  a więc po z a m k n i ę c i u  s p i s ó w  w y ­
b o r c z y c h .

„Na folwarkach niemieckich był naŁdsk znaczny 
1 tym razem. Niestety więLsza część spisów wy­
borczych odznaczała się bajeczną niedokładnością. 
Miały być miejscowości, gdzie połowy robotników 
nie wpisano. Wielkie braki ujawniły się także po 
miastach. To bada azczegółcwo komitet toruński. 
Gdyby spisy były dokładne, to mimo kolonizacyl, 
mimo pory niedogodnej, przy zapale, jzkl się uja­
wnił w dniu wyborów, bylibyśmy zwyciężyli."

sztuk.
Ceny po wy im oollozono bez opłaty akcyzowej

M r d B i l k &  i w o w f t & a ,
L j t o u  20 września.

Rozpisanie wyborow Prezydynm namiestnictwa 
rozpisało wybór uzupełniający poBła do Izby depu­
towanych Rady państwa z kuryi większych posia­
dłości okręgu wyborczego Kraków Chrzanów na dzień 
31 października b. r. Wy Dor odLędiie aię w Kra­
kowie. (Mandat nie opróżnił się skutkiem powołania 
dotychczasowego posła z tego okręgu br. Antoniego 
W o laickiego do Izby pancw. Przyp. Biura koiesp.).

Z testru  lwowskiego, (jp ) „Wicka i W acka", 
najpopularniejszą komndyę Zygmnnts Przybylskiego, 
wzuowiono wczoraj wobec przepełnionej widowni. 
Panowała atmosiera ciepła i dziwna serdeczność 
„aft z desek sceny, badząc, jak za dawnycb cza 
sów, sympatyę dla postaci malowanych aziasbetnie 
przez aatora i poklask dU wykonawców P Nowa­
cki, jakc Wacek, grał praewybornie, dając typ ży­
wy, pełen prawdy i siły. Dobre serce, przepełnione 
naiwną miłością, temperament i mrodoźc zdobiły 
kreacyę malentowanego artysty. Ideałem Wackr 
był miły podlotek w oaoDie pannv Jankowskiej, ty­
pową „starą panną" p. Gostyńska, a doskonałym 
ojcem K epacklai p. Feldman Jako Wicek wystąpił 
po ra i pierwezy p RBmontowicz, pomimo jednak 
gry bardzo poprawnej, nie mógł zastąpić widywa­
nego przez nas nieraz w tej roli p. 3olskiugc 

Strejk rzeżnlków został więc zakończony, jak 
to wczoraj donieśliśmy Wszystkie jatki w baza­
rach miejskich, które w poniedziałek były pozamy­
kane, wczoraj otworzono i sprzedawano w nich 
mięso. W niektórych wprawdzie bardzo mało było 
towarn, lecz większość rzeżnlków bazarowych za­
opatrzyła się dobrze. Ceny mięsa były w praewa- 
znej cięśel takie same, jak w zeszłym tygodniu 
przed strejkiem majsterskim. W poniedziałek wyko­
rzystała pbwnr część rzeioików sytuacyę I krzałs 
sobie płacić za kilogram polędwicy wieprzowej 2 
kor. 40 hal ( a za tilogram cielęciny 2 kor. Przed­
siębiorcy taniegu wieprauwego mięsa nie dopisali 
wczoraj i na plac Strzelecki nie dostarczyli mięsa, 
obawiając się przykrości ze strony strajkujących 
Wobec tego, że majstrowie lwowscy biją jnż mięso 
w rzeźni, przyobiecali dziś przyjechać ze znacznym 
zapasem Wczoraj sprzedali na placn Strzeleckim 
żydowscy przedsiębiorcy około 900 kig, mięso, cie­
lęcego i z grubego bydła

Przedpołudniem rzoladniey strajkujący nie chcieli 
dopuścić do pracy chłopców, którzy pomagają maj­
strom w rzeźni. Ustąpili dopiero przy interwencyi 
policyi pieszej i konnej O godz. 1 a , 30 podjęto 
przy współadziale sekretarza magistratu p, Daniel­
ak'ego rosewama miedzy delegatami robotników i 
majstrów. O godz. 4 m 45 popołodniu z a w a r t o  
u g o d ę

W ugodzie z majstrami uzyskali czeladnicy rze- 
żniccy 10 prc.. a czeladnicy masarscy 20 prc. pod­
wyższania płacy, oraz normę 14 dniowego wypo­
wiedzenia i Inne nigi. Na dniu dzisiejszy«  strejk 
rzeżnlków zustał zupełnie zacończony.

Brat króla aasklflgo Maksymilian, ksiądz i pro 
feaor teologii w uniwersytecie frybnrskim, bawi we 
Lwowie jako gość ks. metropolity Szeptyckiego. 
Keiąds Maksymilian saski ndaje się w podróż nt> 
wschód.

„Gródek laglellonskl". Urzędowa „Gazeta Lwów 
ska" og ae i» Ministerstwo spraw wewnętrznycn w 
porozumiouin z ministerstwami sprawiedliwości i 
-herbu zezwoliło na prośbę gminy „Gródek pod 
Lwowem", aby miasto to od 1 stycznia 1906 r. 
począwszy nż^wało nazwy „ G r ó d e k  J a g i e ł  
l o ń s k i “.

Z Kółek rolniczych, Na wczorajsaem posiedze­
niu zarządu głównego Kółek rolniczycń we Lwo 
w e przeprowadzono wybór wydziału wykonawcze­
go ni dalBze 3-lecie P r e z e s e m  wybrany został 
przez aklamacyę p. Artur Cielecki; w i c e p r e z e ­
s a m i  ks. kan. Biliński i di Stec«kow«kl; s e k r e ­
t a r z e m  dr Bronisław D nlęba, s k a r b n i k i e m  
prof. Rylski; c z ł o n k a m i  k o m i t e t u  w y k o ­
n a w c z e g o .  dr Grabski, dr G argat, ks Weso- 
liński, prof Pomorski i p Adamski, dyrektor kan- 
celaryi Kółet rolniczych. — Nadto kooptowano dc 
wydziału wykonawczego dra Stefczyke 1 nauczycie­
la Żyszkiewiczi

i  ilUSJi i A(fUUl([ llfifjjbbJGJJU.
Systematyczna akcya kiera prawosławnego, 

skierowana przeciw przechoazei.in na kacoli- 
:yzm nie pozostała bez skotkn, jak tego dowo- 

! dem coraz liczniejsze utrudnienia, w formib roz­
porządzeń wydawane przez miejscowych wiel­
korządców, a skierowane ko ograniczeniu nkazu 
tolerancyjnego. Najnowszym dowodem tej akcyi, 
która tym razem znalazła swoje źródło w Pe- 
tersbr **gn, jest postanowień.e k o r n i t ę t n  m i ­
n i s t r ó w ,  że osoby, pragnące z m i e n i ć  w y ­
z n a n i e ,  powinny złożyć odpowiednie podanie 

!na ręce g u b e r n a t o r a  (!) bezposreanio lub 
też za pośrednictwem władz powiatowych; gu­
bernator zawiadamia o tem władze duchowne 
p r a w o s ł a w n e  (!) i najpóźnifj w ciąga mie­
siąca odsyła poaanie do wtadz duchownych 
tego wyznania, które petent przyjąć praguie 
Mnznłmanie i inni niechrześcijanie, ttó iz y  sa 
tylko nominalnie prawosławnymi m^gą powrć 
cić do swojej dawnej religii tylko w ied j, kiedy 
gubernator stwierdzi, że ich przodkowie nale  
żeli do tej reiign

W otec tego zarząazen.a, u k a z  t o l e i a n -  
c y j n y  m i e ć  b ę d z i e  w i e l c e  p r o b l e m a ­
t y c z n e  z n a c z e n i e  dla unitów, przemocą 
w prawosławie wcielonych Tym ukazem tłoma* 
czy się też orntainy zakaz, dany biskupowi lu­
belskiemu ks. Jaczewskiemu przez gtm.-gnoer- 
natora Skałłona, co do dalszego odbywania wi­
zy tacyj.

Komwya hr. S o l s k i e g o  opracowała i zre­
dagowała następujące szczegóły o wprowadze­
niu w życie Damy państwowej:

Pierwsze posiedzenie Dnmy otwiera osoba, 
która otrzymała carskie pełnomocnictwo. Po od­
czytaniu i podpisaniu ustanów.unej dla człon­
ków Dnmy u r o c z y s t e j  p r i ; y s i ę g i ( ! )  — 
członkowie wybierają prezesa Dumy, który zło­
ży carowi raport o rozpoczęciu prac. Po rozpo­
częciu prac Dama wymera wiceprezesa, sekre­
tarza Damy i jego zastępcę i oznacza liczbę, 
skład i przedmioty prac wydziałów (kom isjj), 
dzieląc pomiędzy nie członków Każdy wydział 
pod przewodnictwem prezesa Dumy wyoiera 
swego prezesa.

(Telegramy .,N. Reformy1 z 20  wrzetnla).

Spełnienie wyroku śmierci,
Berlin. Donoszą tn z Lodzi, ze wczoraj stra­

cono tam socyalistę Dawida Krauzego

K rw aw e walki w  Białymstoku
Petereburp Do , PetersDurger Ztg1* donoszą 

z Białegostoku, że wczoraj znów tam przyszłe 
do k r w a w y c h  s t a r ć  z w o j s k i e m .  Pod­
czas demonstracyj ul.cznych n.eznani Indzie 
rzucili na oddział wojska bombę, która, pęka 
jąc, c i ę ż k o  p o r a n i ł a  d o w ó d c ę  o d d z i a ­
ł u ,  p o r u c z n i k a  J a c e w i c z a ,  i j e d n e g o  
p o d o f i c e r a .  Następnie strzelano z okien do 
wojska. Na dany rozkaz wojsko dało kilka 
salw , od których zginęło 3 8  osób, a 4 0  od­
niosło rany. Słychać, że liczba ofiar ma być 
z n a c z n i e  w i ę k s z «. Demonstranci zabrał 
bowiem z sobą wielu zabitych i rannych, lekko 
ranni zaś zbiegli.

Napad na więzienie.
Wiedeń Do „N Fr. P-esse" telegratają z 

Rygi, że onegdaj w nocy 70 osób dokonało 
śm iałego napadu na centralne w ięzienie w Ry­
dze. Przerwawszy drnty telefoniczne, weszl' na 
pastnicy na drabinę, a po niej na podwórze 
więzienne, gdzie nastąpiła utarczka ze strażą 
Dwóch strażników zabito, trzecn raniono. Ma­
nifestanci wtargnęli następnie do sam ego w ię­
zienia, gdzie n w o l n i o n o  kilka więźniów po­
litycznych, na których —  w myśl wyroku ss- 
du —  w y k o n a n y  m i a ł  b y ć  w y r o k  
ś m i e r c i .  Potem uczestnicy napadu zbiegli. —  
Przed więzieniem przyszło do s ia r  ia z oddzia­
łem policyi. Jednego polieyanta zabito, kilku 
ran-ono. Manifestanci uszli wszyscy, z w y j ą ­
t k i e m  d w ó c h ,  których aresztowano.

Napad w  porcie petersburskim.
Ro8tock (w Meklemburgii). „Rostocker An- 

zeiger" donosi: Parowiec tutejszy „Gehrke" na­
padnięty został w porcie petersbmskim przez 
bindę, uzbrojoną w rewolwery. Napastnicy ra­
nili wystrzałami palacza, który stawiał opór, 
poczem statek zrabowali (Piękne stosunki w sto­
licy cara! Przyp. R ed)

Bewolucya na Kaukazie
Baku. Mordy trwają dniej. W  prowineyi eli- 

sabeipolskiej rabunki w s z ę d z i e  s i ę  p o w t a ­
r z a j ą ,  szczi gólnie na drodze do Agdama. Na 
d.ogę tą przybył generał Takajszwili z wojskiem. 
Kozacy ścigali bandę TVarów aż do ormiań­
skiego klasztoru w prowincy. 6ryw aLskiej, w 
którym bandę otoczyli. Mahometanie, którzy 
przybyli Tatarom z pomocą, uwoinill Tatarów  
1 onlęienlaC !)

Tyfll8. W Baku ogłoszono nareszcie s t a n  
o b l ę ż e n i a .  Mimo to, wobec zupełnej bezsil­
ności i niedcięztwa władz mordy I pożogi trw a­
ją dalej.

Baku. Wysłanemn przeciwko Tatarom oddzia­
łowi kozaków powiodło się rozbić jednę bandę 
tatarską i zmusić ją do ucieczki. Kozacy ści 
gal. uciekających aż pod pewien klasztor or­
miański w gubernii erywańskiej i tam ich oto­
czyli, Zanim atoli zdołali ich zmusić do podda­
nia s ię , nadeszła inna banda, K t ó r a  o d p ę -  
d z i ł a  k o z a k ó w .

Tyflie. W dystrykcie G o r i  krążi, liczne ban­
dy mahometańskich powstańców 1 rabusiów, któ­
re napadają, rabują i pa'a w s i e  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e .  W dysD-ykcie G or zamordowano już 
siikaset osób, I między baraami temi wywią­
zują się często Krwawe walki. W ojsko jest je­
szcze za słabe aby mogło podjąć akcyę na szer­
sze rozmiary. Rząd koncentruje je po większych  
m ia sta c h , mniejsze bow.em oddziały, wysłane ne 
prowincyę. nie mogą staw ić czoła mlnym licze- 
onie i d o s k o n a l e  u z b r o j o n y m  (przez w ie­
dze losyjsk iel przyp. red.) oddziałom „powstań­
ców".

ftucn polityczny
Petersburg. W alki w K u t a i s  i osoiicy ms- 

ją wyraźny charakter p o l i t y c z n y .  Bandy 
muzułmanów zwracają się coraz częściej p r z e ­
c i w k o  w ł a d z o m  r z ą d o w y m  a t a k u j ą  
s t r a ż n i k ó w  i w o j s k o .

Tyflle. ( \v . A . T. K.) Na stacyi A  b a s  s a 
bai.d& tatarska dokonała napadu na pociąg —  
Służba pociągowe odpana strzałami napad, ra­
niąc i zabijając wieln w tłnmie.

Na 62 wiorście od Abassy bandy uzbrojone 
zniszczyły tor kolejowy, a na 62 wiorście u 
tworzono barykadę z kamieni, na którą wpaa! 
pociąg, przyczem parowóz i Kilka wagonów od 
niosły l e k k i e  u s z k o d z e n i a .  D la ochrony 
linii wysrano oddziały woiska

Petersburg. Z TyfLsn donoszą: Na stacyi 
A b a s s a  banda powstańców, złożona z 600 
l u d z i  napadła na pociąg wiozący pojmanych 
przez wojsko powstańców W alka trwała k i l ­
k a  g o d z i n  Ż o ł n i e r z e  k o n w o j u  z o s t a ­
l i  z a b i c i  l a b  c i ę ż k o  p o r a D i e n i  Napa­
stnicy również ponieśli ciężkie straty z d o ł a l i  
j e d n a k ż e  n w l n i ć  c z e ś ć  j e ń c ó w

śi
MeMlcne i ttlsjalioM 

wiadomości „N. Reformy
z dnia 2 8  września  

Otwarcie nowej koiei.
Schwarzach Dzisiaj rano odDyło się w obe­

cności cesarza, ministrów, licznych dygnuaray 
i zaproszonych gości otwarcie kolei SchwarŁoch- 
Bad Gastein.

Przesilenie na Wegizech.
Wiedeń Dzienniki wiedeński* otrzymują z 

Budapesztu znów sprzeczne doniesienia o prze­
sileniu. Krąży tam uporczywie pogłoska, że ko­
rona jednak w yśle wkrótce nowego „homo re- 
gins", celem naw iązania rokowań z opozycyą 
Szczegóły tej pogłosai są jedn&Kże tak baia 
mntne, że me warto jej powtarzać. Zdaje się, 
że polegr ona jedynie na fcombinaeyach i ży­
czeniach Kół interesowanych

Bar. Banffy a sprawa Zipanyegn
Budapeszt Bar B a n f f y  stawał dziś przeć 

sędzią śledczym w sprawie Z i g  a n y e g  o. Za­
brany przez poncyę w mieszkaniu Ziganyego 
list Banffyego brzmi Kochany panie Zigany! 
Uważam wydanie w ę g i e r s k  e g o  t ł o m a -  
c z e n i a  b r o s z u r y  z a  n i e o d p o w i e d n i e .  
Treść jej n i e  z g a d z a  s i ę  w o g ó l e  z z a ­
p a t r y w a n i a m i  n a r o d u  w ę g ’ e r s k i e g o  
W ystarczy więc, jeżeli Dnbiiczność węgiorska' 
d o w i e  s i ę  o t i e ś c i  D r o s z u r y  z w y c i ą ­
g ó w  Go się tyczy rozszerzenia programu, nie 
Zgadzam si;  ze zdaniem paf.skiem. Politykę na­
leży opierać na z a s a d a c h ,  a me na sukce 
sact wyborczych. Gdyby mmo prąd oniosł, sam 
najbardziej bym nad tem uboiewał B a D f f y .

Gdy Bauffyenin przedłożono protokół do pod­
pisania, zawoł&l „I dla tej drobnostki ponowie 
mnie zaw ezw aliście? Nie pojmuję tego!"

Podniesienie cen naft)
Wiedeń „N. Fr. Presse" donosi: Z końcem 

b. m. odbędzie się w Budapeszcie zebiania wła­
ścicieli r a t i n e r y i  n a f t o w y c h  z porząd­
kiem dziennym: powzięcie uchwały co do ogól­
nego p o d n i e s i e n i a  t e n  n a f t y .

Niemcy a Anglia.
Londyn „Times" uderza w sprawi* maro­

kańskiej baruzo ostro na rząd niemiecki, nazy­
wając je^c postępowanie w p r o s t  p r o w o k u  
j ą c e m

Relmtuy w Hiszpanii.
M adryt. Jak dzienniki donoszą, prezydent mi­

nistrów przygotowuje przedłożenie rządowe, 
mocą ktorego k o n g r e g a c y e  r e l i g i j n e  
m a j ą  p o d l e g a ć  u s t a w o m  c y w i l n y m ,  
z wyjątkiem tych, którb na podstawie konkor­
datu mają pewne przywileje. Rząd zamierza 
także przedłożyć projekt reformy wyborczej

Eomby w Tu rc y i.
Konstantynopol. W jednym domu na przed* 

mieściu Pera znalei-ono w studni 15 bomu 
i bardzo wiele raate^yalu wybucnowepo. Wi«le 
osób aresztowano

Odpowiedsiatny redaktor i wydawca 

M i o u a t r  R ’i & x i G p i Ć M k £ ,

(A jrtykw if w t f a  d z ia li n ie  p o i n i d i ,  >4 
R ed * h * y i)

F r s  c o n - a

bandaży i pizyborow onopedycznych
wyłącznie dla pad i dzieci;

S kład 2935 5 10 

artyKUłDw gumowych, chirurgicznych, 
oraz g orsetów  zagranicznych

Zofii W ęgrzynow icz
w  Krakowie, Rynek gl., L. 13, I. piętri

•m

t b ł L g r J t i r z n w
3(> wrzeźnli

Aktys 6U*tł/ackle^ i .jskiofiu kiućj-totŁetu 187 85 
Akcje ręgłemkiejo '/jakiads km ćfto«eje 805 — Aknye 
An^loutiikn 8uR S5 Akcje Onianfcznku 570 — ź.krjc 
Linńfflfoznira 448 — Akcje E Łnk*e«tsina 67o*7B Atfj*» 
Bodenc.łed’4 1049 -  . Akoys -SaaojjŁkiena lizaku liiąałe- 
Gsaega 560* Akcyz kr-!el f«nst«r4ivynl t78*—. AAor* 
kiTei pofudnSo^fcj 1.4*-—, Akora zai. filbeśnoi 154 2 
i rcr< kolei futnccnej 5900 Akcyt kole! .acrnłoiie- 
„oiei *-8o AAuje Ai^iuy >i41*50. Akojt R >•
557*— Akjve Praskiego Towwf*y»4wz «5l*»sieao 875J —. 
ALcj o Pstryki u*oni 578 - .  okaye t>U>nU wa
378 50 tkcys fielicyizkirg i SmepmaU»go Towmtyetitz 
naftovegv 938 ObBgzeye -ęgierzkie Lidoi'.nlzac, jen 
37 — '.anri. jbzJowz 100 65 liesitz koronwrz aoitoysek* 
100 70. Renes koranow. węgienzz 97*10 56 i. Lilly
foe ŁM.łms kredytowego iies„ikicKO 99*85 4*„ Lisię
bonzo hlpoteosner" 98 — 4‘/r*/» tazty Bsnkc hJp;t-
j»negr 101*35. 6',', Lizty Ranka nlgoteczaego U2*6C 
*•/, Listy Tenku rrajp^ego MJ#*- - ^Asiy B»*k« 
krajowego 101*9( 6*/, i umanalni , nligzoyi. Bznka kra­
jowego —*—. 4S, , gzlioyjiKłB ODUgzoye proiinzoyjnt 

1100 - . 4c,,gzUoyjikz pci7czkz krzj^wz z 1897 r. 99*95. 
4*/, Pośyozkt mizstr Lwowz 98*80 Lo«w tareck.e 149*75 
Marki 117*45 Rnule 953 50

Cukier 19*70 do 19 8 spokojny. 9pt ytns 38*90 do 
38*6 > tiaby.

4>  
*

J ó z e f  M a s s a r w Krakowie
ul. Floryańska I. 15. poleca

na jesień i zim ę now ości w e w ełn ie , jedw abiu, flananelach i harchch, 
oraz ogrom ny w y b ó r^ k o n iek cy i d ziec ięcej^ —  dla^pan.enek^do lat 1 6 dla

chłopców  do kat 14-tu  
Towar doborowy. — Ceny umiarkowane.
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Pensyonat Wrzos
nlica SieiiiraMio Nr Ą  U j.

Pokoje nmobloware z csłodziennem n- 
trzymaniem dla kształcących s iv panien. 

8228 1 6

Nauczycielka
posiadająca język francuski niemiecki, 
mazykę, przedmioty szkolne, poszukuje 
posady na wsi wzamiaii za utrzymanie 
swoje i sześcioletniej dziewczynai. — 
M o r a w s k a ,  Lwów, ulica Hal-cka 

I. 10, II P- 3*34 a 2

M i o d  p s z c z e l n y
świeży, teg >roczny lipcowy, posyłam najtaniej 
jiocita w fi kg. Maślankach w ras z opakowa­
niem i opłatą pocztową ca 5 K fiO h. Miód jest 
s ui ’j włtsnej pari.ehi ilakego tęczę za czystość 
P . S T E L M A C H , U oanow , p. Siemikowce. 

3241 1 10

P J M u F K K f t l f t  K ^ W Y

fitr■»**• poleca częściow o
i hurtownie 

®y6orcwe gatunki

K a m y  p a lo n e j
ićefuTJ V

najnowszym  
i najlepszym  spo
sobcto za pomoce

I I P
K S fiK Ó W  R° Ł,enaC^

najniższych.

(1. J A W O R N I C K I .
2363 69 0

Fnrfpnian -rótki cz#my, Ehr
r u l l Uj J l u l l  bara, ślirznj ton, zaraz do 
•przeaanla Oglądać można Krowoder 
BKa 30, parter nu prawo, między 3— 7 

3107 5 5

ZAKOPANE.
Ogrodowa Nr 4 .

M iw a k a n i*  p m orowe ■ 7 pokoi o dwn osztlo- 
n«,h werandach, i  całzowUern urządzeniem 
kdcheuuein i stołu wetn, na żądania z pościelą. 
Jest cale lać częściono do w y a a ję e ta  nu 
sim ę. T»mie pokoj*  do w ynsjęeia  z n 

trzymaniem lob bez. 32*0 3 fi

Ucznia
z nkoAczoną 3 klasą gimn przyjmie do 
praktysi P l e r w s i a  D r o g o e r } •» 
w  K r a k o w i e ,  u l .  m r . u » a  1. 7 .

3110 0 0

W Ł  B o r e j k o
Kraków, Sławkowska O,

obok Graad hoteln,

poleca obuwie własnego wyrobu męskie, 
damskie i dziecięca, eleganckie a trwałe 
po cenach przystępnych. Ma na składzie

K a l o s z e  r o s y j s k i e
Przyjmuje rówoie2 do naprawy obuwie 

i kalodze. 3178 8 i&

Z ałożony w  r 1872

Zailail rzBżlimrsiD-tamiBaiarsij
BRACI TREMBECKICH

przj u l .  Rakowickiej 1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w ze 
kret, gam en ia m w a  wchodzących, tak 
w m ł sen jag i na prewincyi, oraz 
poieca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców 'amilijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 46 o

G r z y b k i  i  r y d z e
młodziutkie, główki we winnym ocoie i korze­
niach rybcrnio zaprawiono, w baryłkach fi1/, kg. 
za 9 K, w baryłkach 3 kg. za fi K g r a / b k i  
i s i i t a s ,  b i.łr  jak śnieg, drobne, z poręcze­
niem ozyst 1 kg. za fi K, pośledniejszych za 
4 K wysyła t s t a n ln a  H o s te le c k t r e  
S m t e n e b n  N e  173 a  H l l a a k *  (Csechy). 

8194 8 3

K i * U
wyborna, w kwas węglowy obfita, 

naturalna szczawa.

Skład y
p o t r z e b n e  dU Krakowa i oko­

licy

Zgłoszenia przyjmuje V e r *  
K a u t s - B n r e a n  d e r  K r o -  
n e n q u e l l e ,  I ł  i t t i e d  ,  I . t ,
Kohugagse 17. 8243

r i K A i f O W ,

Rynek 37, Linia A B
R E I M  I  S P Ó Ł K A

poleo&Ją po oa-noń najom larkow&ńazyob o042 8 0

K R A K Ó W ,

Rynek 37, Linia A-B
Pasy i Gurty do maszyn o  © G O 
W ęże gumowe, parciane i spiralne 
Latarki stajenne i ręczne o  a  o  
W iadcrga do gaszenia ognia®  © O 
Szczotki i Zgrzebła do koni o  o  © 
Smarowidło na kopyta © o © © © 
Mydło do siodeł o © o O © © © 
Płyn restytucyjny Kwizay © © © 
W ódka frr.nco»ka © © © © © ©

«< o g

H  o o
t» g j; o.
: r H
1 - p g -g
5 ®  ®  *
B S 5 ’w* off.t» OWJ
2-*° S **°  W
B P

A l < * n / v  k r  k r n k . ,  po naszyn rol- 
W i Ł W ę  Liczyc1”
Ner 0 po kor. 6ł-— Ner •* po kor. 48'— 
Ner 1 po kor, 66-— Ner 3 po kor. 4 4 — 

Ner 4 (krajowa) po kor. 88' —
Oliwę um ui y k o u ak ą , po kor. 64 za ,00 
kg- loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę Mcceriką — Oliwę tzepakową. 
Smarowidło nt, osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło aa obawse nieprzemakalne 
Smarowidło i lakiery do uprzęż.,

T  n  J i  K rem y 1 P ae iy  do odświeżania kolorowych
U d i n Ł O ł  j f ,  bucików"— Lakiery na kapelusze — „N o ­
w o ś ć " :  Podkładki gun.„we poajobeaay — Podeszwy, gumo w c — 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików agbestowe — Pan­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chirur­
giczne — Artykuły enirur- 
giozne — Przyrządy lekar­
skie — Papier klosetowy

0@® F roazek  ,A ndela;‘ 1 „Z aoherlln1' p rzec iw  owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, N aftalina, Kamfora, 
Papier naftalinowy. Liście paczulowe. Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość': Tlnfc-Ting tynktura n a  p lnakw y — „Nowość": 
,Faohaol“ tynl ura na pluskwy -  „Nowość": „Faokaol" proszki na karakony, szwaby, pchły — P ig u łk i na szczury I myszy. ® ® 0

Perfum y, Mydła, P u a ry , W oay  kolońekie, O lejki, Pom ady, W ody 
toale tow a do w łosów , Ś rodki do konserw ow ania  1 oóyszozenla tęouw , 
P rzy b o ry  do golenia, Bozpylaoze do perfum 1 inne a r ty k u ły  toaletow e. I F arby o lejn e a r ty sty  orne, dekc aoyjn e 1 do ztn d yów  — Farby ak w a­

relow e — F arb y p aste low e — P rzyrząd y  do m alow ań akw arelow yoh, 
< l jnycn , na poroelanie drzew ie, ak»< nio ie  1 do n ap ryek lw an ia  © © ©

.

PEKSYONAT
dla źle mówiących, głuchoniemymi 

i jąkających się dzieci

LEONA i A. R. STĘPOMICH
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie

11806 Kraków, ul. Długa Nr 13. su i,9
Udzielam także lekcyj dykoyi i deklamaoyi 

i osobom cheąoym się poświęcić sztuce teatrsl.

\  W szelkie przySranla / \  Rok założenia 1894, / \  na składzie.

TOALETY
wizytowe., 
spacerowe, 
wieczorkowe 
i  ś lu b n e

od ukrom nyoh do n a j­
w y k w in tn ie jszy ch  —  
z m etery a łó w  w ła ­
sny  ch j ak  i  d o sta rcz  o- 
n ych  — p o w szech n ie  
Zuanym  k rojem  fra n ­

cu sk im .

/ PrdDkl V

Franciszek Hołub
Pracownia sukien i 
Konfekcyi damskiej

w Krakowie, Floryańska 6,1 p.
Przyjmuje i wykonuje 
elegancko i staranna.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Amazonki, 
Żaki ety, 
Wierzchy do 

futer
sp ecy a ln y m  krojem  

a n g ie lsk im

hi a  ła sk a w e  za m ó ­
w ie n ia  z p ro w in c ji  
w y sta r c z a  p r z e s ia n y  
s ta n ik  ns m iarę, d łu ­
g o ś ć  sp ó d n icy  i  ob­
ję to ść  w  b iodrach . »eo*co

wysfłam ' / oplatnle, \
 _________  4 6

N A L O ił sprzedaży rzezi) i obrazów 
irty&tów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrań* 

i »d 2 do S po połndnin.
( !h*a Bracha 5. Na parter**.

3122 4 0

U l i l L E B

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skfaa wyrobow i l o t y c h  1 
s r e b r n y c h  najgustowniej szych  
w największym  w wyboize.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnteryj sumienna i punktualna.

C kinakie s re b ro  po cenach, fa- 
—- b ry czn y o h  n a  sk ład z ie .

2383 12 0

w Tarce n. Stryjem (przy Lw ow ie) 
odbędzie się l l e y t a r y a  d ó b r ,  obej- 
mujących 400 morgów roli, place bu­
dowlane, młyn wodny i inne bndynki, 
oraz w mieście ratusz, do tych dóbr 
należący. Cena 70.000 koron, 8248

ba wynalazki 
w y j e d n y w a  
wt wszystkie, 

psiitwacD

I n ż y n i e r  N t .  I>  z  h  t  i i  a  L  I
2*62 przysięgły raenznik pateutowy 24 0 

W ieaeA , V II., L ln d e n y a z s e  S.
(w pobliżu o. k urzędu pateutowege'

Spółka kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w K rakowie, Basztowa 1. O,
zawiadamia nimejszem, że w myśl uchwały W alnego Zgromadzenia z dnia 

I kwietnia b. r. wypłaca za rok 1904 tak jak w latach nbiegłych

5 ° ! .  d y w i d e n d y .

W obec ciągłego spadkn stopy •/# lokacya gotówki w ndziatach Spółki 
kredytowej przy dotychczasowej 5•/, dywidendzie, jest obecnie b»r«L eo k o ­
r z y s t n ą .  Kapitał, złożony na udziały, może D yreecya ns życzenie członka 
nruchomić każdego czasn, udzielając pozyczki na udziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procentu, łecz tylko odstąpienia dywidendy 
ściśle w stosunku do kwoty i czasn.

Bliższych inforim cyj udziela Spółka na żądanie odwrotnie, a w p ł a t y  
n a  n z l z lo t y  przyjmuje bez ograniczenia wysokości. 2705 13 15

Gratis i franko
wysyłam tasdema iwój w ielu, bo­
gato U nitrowany ^anik i  praeziłi 
300 idbitkami dobryoh a tank i 
UKru merrew mutycinyob wizel- 

kiego mdsaju.

HANNS KONRAD
DOM EKsPORTOWY taw arew  ■azyozayab 

w Brtta Nr 873.
^Kfi ypoe dla początkujących jua za zii. S'40
t -7 , 8‘—, 8‘40 1 wyaej. Hmyozki po 40, 5. 
70, 90 ct. I wy*ej. Oytry, harmonia Itd. rś- 
wniei na laładzie. — rryta i l m  I Darwtizrs 
e r a  Jim  lab zwr«t planędzy, 2355 85 60

Losy tureckie 400 frank.
6 o l ą g n i e ń  C  

n a  r a k  V
Najbiiżs e już dnia

1-go październ ika  1905
Głowna wygrana

f r k w  6 0 0  0 0 0 .  3 0 0  0 0 0  i  t . d.
Najmniejsza wygrana 240 franków złotem 

bez żadnego potrącenia.
Losy oryginalne za gotówkę po dziennym kur­
sie lub na 3H raty miesięczne po K fi fio za los. 
=  Każdy los zodtajc wyoiagnlęty. = ± t  

Natychmiastowe wyłącine prawo gry po 
zapłaceniu pierwizej raty. Wykaz oiągnień 
„Neuer Wiener M er"ur“ za darmo.

Kantor wymiany
O t t o  S p l t z ,  W i e d e ń
3267 I., Scńotienrlng Nr. 26. 1 fi

WYPRAWY
dla 2997 9 10

polecają w wielkim wyborze

Bracia SPERBER
Kraków, Rynek 21. Róg ul. Brackiej. 

Cfeoy nader niskie.
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagieilońsaa 10.

f S f 8 H  UK4.ĄDZAMdzwonki elektryczne i telefony
; gwaraucyą roczną — po cenaoh bardzo pizystępiiyob

praco w nia  m ech aniczna

Stanisława LeśniakGwskiego
ttlloa  © rodaka  L 48 , obok kośoioła św. Piotra.

8315 3 10

A  •  < I  Precz ztanfldtnemi wyrobami wiedehakich
| G | P 7 p 9 p | | | p y  magazynów, które tylko na oko ładzą.

a W l a W l I F I i  •  a w rzeczywistości są licho wykoh 
-----------------------------  — ------------------ ---  czone i liczą na naiwnych odbiorców.
L^annW L’lP  I c^ce m*e<̂  ul)rafl3e filfganckie, lnb prito modne, trwałe, 

U m u .  dobrze dopasowane, za przystępną cenę. z całą starannością 
na czas umówiony wykończone, niech zamówi u Z y g m u n t a  C l i l l l i .

_ krawca w Krakowie, ul. Wielopole 1. 3. 8070 3 o
MN * ] pożycia sio traki i auglezy. Robi również za umową na "aiy. *2bi 
Na prowincyę w szeU ie zamówieniu uskutecznia się możliwie jak najprędzej 

Na składzie materyały krajowe i augieiskib. Zamówienia przyjmuję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie.

g e e e c  e ^ o o e e e e e o i o o o o e o c K > ^ e o e o < p

% „Gwiazda Polnocy>( l
^  (rok zał.)żen.a 1867), / k

A  AKCYJNE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIF <j)
Q  F il ia  d la  A n a try i w  W ied n ia , I., K & rntneratz 84 . ( j )
Cp Stan ubezpieczeń e końcem roku 190* wyżej 318 milionów koron
<P £-ktr Wl a . - , , f .  «00 .  „ ( SSpecyalne re^etwy 1 fundnie zysku l/l „   5-5 # n T
. . .  % Auatryl koncezyonowane od 1373 roku. J
jT  Uoetpl^otenie na dożywocie i wypadek śmierci w połączeniu z uDOłpiec-iemem )| 
J k  nisudomoścl do pracy; następnie uwolnienie od ]aklejkol-lek opłaty prtmli, a po- 
T  bieranie renty pries oal> cxai ‘manka nlssuolności, a to w wysokości 10  ro- 
Y  ®bn* ubezpieczonego i pitał. — Ubezpieczony kapitał powiększa aię psryodvoznie V  
(!)  bez ponownych lekarskich oględzin począwszy od pierwszego roku przei iyt.idendę. (!) 
, |  Kenty pid najkorayitnlejsiemi uarnnkami Świadectw, że osooa nie żyje, nie A  
V|/ żądamy, wysyłamy w do:u zapadłości bezpłatnie Renty na wychowanie, na starość y  
( P  i nieudolność do pracy. Ubespieczenie wypraw i starości. (W
( j )  Prospekty wysyła się, a informacyj chetnie udsiela ( • )
<!> G en era ln e  z a s tę p s tw o  d la  G alioyi zachodn iej ( |)

( : „Dom dla ziemian", Kraków, ul. Szewska 2. $
( ! )  Osoby zautania godne priyjmuje się na zastępców pod knrzystneroi warunkami. ( ! )  
( ! )  Nowicjuzzj poucz t się 3247 1 8 A

C K K 3̂  ^ > 0 0 0 0 0 0 0  > 3 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

> H e r b a t a  » B rodów  l > oa dawien d iw aa  i swe] dobroci I z tpaohu  znaną prawdziwą

HERBATĘ r o s y js k ą
' ®4S8> zbioru majowego, poleca nan d o l

W .  A d a m o w i c z a
il w B rodaoh  ua pog.aniczu rozyjsl iem 7 4  )(><>

„^■■nllljnej1 bardzo dobrej złr. I 46
1 *unl »N6i«MB6 OS Nosku“ w oryg. opak., najlepszej 2 50

T* -r i ^  i O-nr „.mperlal” cesarski >j, w oryginalnem opakowania 3 fiO
fe 1 funt „Okruchów" z najlepszymi herbat kwiatowych L20

 — -  — — — — - K iw a Caylon znakom ita , franco fi kilo ......................... y _
H a r b a th  » B ro d ó w  I •  firzybki litewskie tegtroczue 1 kilo Łj r :j

Telegram, z Paryża.
D . i l  n a js ia o d n ie ju e  ty l k o  g r a ­

n a ty .  2695 20 O

M i) Hawalcrjlji
duiy, frontowy, umeblowany przy ulicy 
8'arowiślnej 1. 4, I p. u o  w y n t i j ę o i a  
z a r a z .  Wiadomość tamże, drzwi na

prawo. 8259 1 4
| -  .. —  --------------------------------------------------------

U f " 7 P ń  z u t °* czoną"VJ klasą girana- 
^ '■ '* '^ 1 1  zya!ną, izraelita, poszukuje 
loiieszcsi-nia w aptece jaao prektykant. 
Zgłoszenia: I z u a n o r g iK e i . ,  d ę k o w a  
ad Gorlice. 3049 1 3

Ł i t ó S & M L J l l *
z niższym państwowym egzaminem, dwudzie­
stopięcioletnią praktyką, zdoiny myśliwy i kui- 
tywator w lasach prywatnych i przełóż- ny ob­
szaru dworskiego, zmieni pc&adę. Zgłoszenia 

pod „LainIL 100 * poste restante Ch. zanów. 
296* 8 10

M i o d y  c z ł o w i e k
ie  św.adeotwami pcsznknje posady biurowej. 
Zgłoszeni: pod ,.i* o ij< la <‘ przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy". bSBÓ 2 2

P e n s y o n a t  U k r a i n a
ul. Karmelicka I. 40, II p..

pokuje amebi trane ł  całodziennem atrzyma- 
Liem di_ Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADT •ma mo i zdrowe w domu i ua 
miasto. Geny umiarkowane. 3029 9 O

uzdolnioną w modniarstwie przyjmie 
Magazyn mód kapeiaszy damsaich

J a d w i g i  P o l l e r o w e j
K r a k ł w .  n i  O rodab ir. I. * .

2834 10 10

N a j l e p s z e  

i n a jta ń s z e

tylko we taoryce harmonijek p . f.

O . Ł E D E R U O F E B
w  P r a d z e ,  a l .  J e r u i a l e i u s k a  19. 

F i l i a  w O p aw ie .
1. en  1 1 k i  za d a r m o  8012 8 10

Kilkaset koron
może łatwo zarobić bez fachowych 
wiadomości kaźay, kto umie czytać 
i p isać. Warunki: nieposzlakowana

przeszłość, energir i wytrwałość. 
Zgłoszenia pod „ K i lk a s e t  k o ­

ron "  poste restante K r a k ó w .
8220 a 8

Trzy ule pszczół
najpostępowsce z ramami 1 iętrowemi, z cało­
rocznym zbiorem miodu tanio d o  ap ri.eaz .- 
n la .  Kurd "'ski, Krzeszowice. „329 2 2

Przygotowuje się
do egzaminów na manipulantkl poczto- 
w o-teiegraficznt, oraz do wszystkich  
iunych egzaminów pocztowo-telegrafi- 
cznych. Wiadomość: ul. Pańska 10 , II 
piętio, drzwi na prawo. 8207 4 6

Kupką kamienicą
w Krakowie z dłng anr. Oferty dokładne 
pod B . JXL. 1. 60 , K r a k ó w ,  poste 

restante. 3912 3 3

Winogrona deserowe
kuracyjne, złJakie (Uhasselss) 5 kg. kor. 2 30 

wysyła 8211 3 10
Ikr H o r r i l t h ,  S a e te n d r e .  Węgry

Pożyczki
załatwia za kondyLiem i tez kondyata, dla 
P. T. urzędnisów. oficerów ^ogólności, piofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i apteŁarzy. iz a p re -  
■ •n ta o y i-  „ B a a m te n  V e r« in n “ w « I-w _- 
t  i«, u l.  K o p er& ik i 7. 3190 8 11

5 kor. I więcej dziennego zarobku.
Towarzystwo robotników 
do wyrobów iryLotowyoh 

na m aszynaoh.
Poszukuje się osób oboj­
ga płci do robienia poń­
czoch na naszej maszynie. 
Zwykła i ssvbka ruoota 
prz.es cały rok w domu. 

i*d )moścl wstępne nie potrzebne. Oddalonie
Ul© STEnuwł przcesikodTj u rwbotę my BpfE©-

dajemy. 8114 6 O
1 .warzy iwo robotników do wy-obow try k o to ­

wych na maazynabir.
Tho». H. Whlttluk I Ska, Praga, Piać iw. Plotrr 

7, I 282- Tryeat, vla Ca panll* 13- 282

S p o s o b  p o z b y c i a  s i ę  t a s z y .
Nowa m ttoda w eewnętrznem i iokalnem postępowaniu w cepu 
usunięcia tusiy, oei zmiany sposobu żywienia i trybu życia 

bei używania lekarstw
J l  l ą n  a  W i n i  hyó 9r*T rówuoczesaem utrwale-

*  mu jjrow ta, trzeć., używać tylko

M T B Ł i A  U R A L .
Znika otyłość, zn.kaja wielkie biodra, a pojawia cię smuałość 
młodocianego wieku, hormonizująca figura, wdzięczne formy 
nez zmiany w sposobie życia. Zupełnie bezpieczne, przyjemne, 
proste zastosowanie. Nie potrzebs dyety. Nio potrzeba lekarstw, 

s tu -i lny przetwó- luślinny z poręczeniem bet uizozerbku dia 
zdrowia. — Działanie naturalne. — Tysiące pochwał.

Hydł>> Ural j - „uje ubytek abytnlego ttnszciu  czyści data  
niem nacieron ch, poastizym uje tyoio i upiększa kształty  

n P«n, meiorTzu 1 iżiocl.
Mydli in-*i zawiera dobrze oczyszczony wyoiąg ziołowy, który 
wessany przez skórę, ozpi szcza znajdujące się w 1 liej po­
kłady tłuszcza nie sprowadzając Uozo^erbkr dla zdrowia. j»ki 
powstaje nuzawodnie przez ustawiczne używanie wewnętrznie 
stosowanych ak zwanych „środków leczniczych". Mydło Ural 
wysyła się z dokładnym nj jem użycia w wielkich. k»wa»kach
po 260 gramów za 4 K, 8 kawałki 1(J K 6 kawałków IB K, 12 kawałków 30 E za za­
liczką lub po otrzymaniu naieiytości. Począwszy od 3 kawałków opł ,tnic — klecenia

przesyłać do składa głównego 2177 fi 6
M . F e ł t h ,  W ie d e lir  V I . ,  M L »riahIlrerstr& sse 4 5 .

S  p i w n i c  ś .  p .  J a n a  J f t n i g i  w  i Ł r a h o w i o

W Y SPR ZED A J5
bardzo stare, prawdziwe i czyste w na wegierski& 

Tokaje 8-mio nutowe.
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach  od r. 1 8 8 1  
do roku J 8 7 1  i w beczkach ń 133 iury, oraz starą żytniówkę, starkę, ko­

niaki, rumy, araki, Malaga i wina francuskie, 2020 20 O
C e n n i k i  I p r ó b k i  s t a r y c h  w in  w  b e c z k a c h  n »  ż ą d a n i e  p o c z t ą .  

C e n y  b a r d z o  n l a f c i e .

‘ż t a r y a  J a m b o n a ,  J ^ r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  2 .

J Nie ma pryszczów
wyrzutów, trądzików, piegów, plam wątiobianych an innycb nie­
czystości na twarzy, kto używa słynnego w świecie prcwaziwie 
angielskiego m le k a  o z o r k o w e g o  O. B a la a a y , które czyni 
twarz świeżą, białą i młodocianą. Snutek następuje mezewodnie do 
2— 3 razowem potarciu Trzeba uważać na to, żeby na Każdej flaszce 
było widocznem nazwisko „Balassa“. Cena flaszki 2 K. Do tego 
prawdziwe angielskie mydło ogórkowe l  K. a krem ogórkowy 2 K, 
a puder 2 K i 1‘20 K. AVysyła pocztą aptekarz C. Balassa. Bu- 
dapest, Erzsćbe^ralya. —  Dostać można w  Krakowie U Raima 
I Soołki , M. Schwarza, aptekarza w  Przemyślu, oraz w każdej

aptece i drogueryi, msi fi f.

R ząaca drukarni L . K . G ó n k i.


